
Nr 85.

Numer poranny.

Kraków, Piątek 26 Marca 1909. Rok XVII.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor, 70 h., 
kwoitalr.ie 8 kor. W państwie Nie- 
mieckiem|kwartalnie 10 kor.,winnych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zn,lana 

adresu 40 hau

NARODU
Cena numern pojedynczego 10 hal. 
Cena rnmen. poniedziałkowego 4 h.

Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat.
W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne,' przekazy za prenume­
ratę i inseraty nadsyłać mosna franco 
do Administracyi „Grosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każuy urząa p o ­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieddem. Reklamacye nle- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej — Rękopisów r c  ’-'"yr nie 

zwraca-

Adres Red.: Ul. św. Krzyża L7. Adres 
teL „GłosNarodu" Kraków. T el. Nr. 100

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya .Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., s :ład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 bal. za pierw­
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cen* 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hojsmana), w Wiedniu Haasenrtein <£ Yogler, M. Dukes, H- Schalek, E Braun, R. Mosse, H. Friedi, w Berlinie P. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cit4

de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette.
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Abdykacya ks. Jerzego.
Książe Je rzy  był głow ą p arty i w ojennej 

w B elgradzie i uchodził zaw sze za najzacięt­
szego przeciw nika A ustryi. O tym  młodym 
człow ieku k rąży ły  ustaw icznie ta k  sprzeczne 
1 dadomości, że niepodobna sobie o nim  w y­
robić dokładnej opinii. Jedni przedstaw iali go 
jak o  na pół obłąkanego aw an tu rn ik a , g o to ­
wego każdej chwili do czynów w prost zbro­
dniczych — inni opisują go jak o  m łodzieńca 
nad w iek  dojrzałego, gorącego p a try o tę , a 
ty lko  przesadnie am bitnego i opanow anego 
chęcią sław y w ojennej. K tó ra  z tych  wersyi 
je s t praw dziw ą — niepodobna orzec — przy­
pom inam y tylko, że podczas podróży do Pe­
te rsb u rg a , książę Jerzy  za trzym ał się w W ar­
szaw ie i rozm aw iał tam  z polskim i dzienika- 
rzam i. Królewicz objaw iał przy tem  wiele sym - 
patyi dla Polaków  i zdradzał niem ałą znajo­
mość h istory i Europy.

W każdym  jed n ak  razie jego  nam iętne 
m ow y w ygłaszane w Belgradzie przy k a ż d e j  
sposobności, w yw ołały tam  n astró j stałego 
p o d n ie c e n i i przyczyniały się bardzo do ba­
łam ucenia opinii publicznej W Serbii. K róle­
wicz w reszcie u legał całkow icie wpływom  
ftosyi, i przyw iózł praw dopodobnie z P e te rs ­
burga, od cara i od lzw olskiego — różlfe 
d y sk re tn e  obietnice, Których R osya ani m y­
ślała dotrzym ać, k tó re  jednak  i księcia J e ­
rzego i ła tw ow iernych  Serbów  napełniły o- 
tu ch ą  i kazały  im w ierzyć w m ożliwość ro­
syjskiej czynnej pomocy.

Skoro  jed n ak  przyszło te raz  do realizacyi 
tych poufnych przyrzeczeń — ofieyalna Ro­
sya przerażona perspek tyw ą wojny, k tó ra  
je j m ogła przynieść ty lko  now ą s traszn ą  
k lęsk ę  — cofnęła się na całej linii, p o z o ­
s t a w i a j ą c  S e r b ó w  i c h  l o s o w i .  Obecnie 
ju ż  w iedzą w Serbii, że Rosya nie zmobili­
zuje ani jednego  pułku  dla poparcia »braci 
Słowian*, i d latego p a rty a  w ojenna m usi po­
nieść ja k ą ś  w ielką ofiarę, aby okupić pokój. 
Tą ofiarą je s t w łaśnie abdykacya księcia J e ­
rzego, k tó ry  zrzekając  się sw ych p raw  do 
tronu , deje n iejako A ustry i zadośćuczynienie 
za dotychczasow e nieprzyzw oite zaczepki w y­
chodzące z k o n ak u  kró lew skiego , i za po­
gróżki w ojenne, ta k  zupełnie nie odpow iada­
jące  siłom i środkom  serbskiego  państw a.

U stąpienie ks. Je rzeg o  je s t  zatem  tak że  
u p o k o r z e n i e m  R o s y i  i napiętnow aniem  
jej p rzew ro tnej, dwulicowej polityki.

Urzędowy powód abdykacyi je s t  inny.

Kamerdyner królewicza.
Niedaw no um arł w  szpitalu  belgradzkim  

b. k am erd y n er ks. Jerzego , Kolakowicz, k tó ­
ry  m iał przed śm iercią zeznać, że królew icz 
w przystęp ie gniew u go pokopał, kalecząc 
m u zew nętrzne organa. D zienniki opozycyj­
ne w ydobyły tę  sp raw ę na św iatło  dzienne, 
nazyw ając w p ro st ks. Jerzego  m ordercą.

D ziennik  »Zwono« tw ierdził, że p o l i -  
c y a  w y m u s i ł a  o d  K o l a k o v i c z a n a  
ł o ż u  ś m i e r c i  poświadczenie niewinności 
następcy  tro n u . — Dalej doniósł ów dziennik, 
że k ró l P iotr, k tó rem u  doniesiono o całej 
tej spraw ie, pojechał do szpitala, aby um ie­
ra jącego  pocieszyć. — W następstw ie  tej 
afery, p re fek t policyi belgradzkiej Alimpic 
podał się do dymisyi. Jak o  przyczynę sw e­
go u stąp ien ia  podał, że śledztw o w  owej 
spraw ie jak ie  prow adził, zostało m u póki zyżo- 
wane.

Wypadek czy zabójstwo?
Belgrad. (T. B. k.) W kołach polit. przed­

staw iają  aferę Kolakow icza, k tó ra  doprow a­
dziła do abdykacyi ks. Jerzego , w następu­
jący  sposób:

Dn. 14 popadł ks. Je rzy  w sk u te k  n ieu­
wagi k am erd y n era  Kolakow icza w ta k i gniew, 
ż e  u d e r z y ł  g o  w  t w a r z .  Kolakowicz, 
k tó ry  cierpiał na ru p tu re , opuścił chwiejąc 
się pokój, zdołał przejść przed przedpokój, 
poczem padł przyczem skaleczył się w okoli­
cy żołądka. Przew ieziono go do szpitala i na­
stępnego  dnia poddano operacyi, poczem w 
dw a dni później zm arł. P rzed  zgonem  zło­
żył Kolakowicz ośw iadczenie, że zajście m ia­
ło się w przedstaw iony tu  sposób. Zdaje się 
jednak , że wobec przyjaciela swego przed­
staw ił spraw ę inaczej. Opowiedział m ianow i­
cie, że został przez księcia wprost skale­
czony.

Dn. 20 m arca ogłosił dziennik »Zwono«, 
k tó ry  od sw ego pojaw ienia ja k  najostrzej 
kró lew icza a taku je , przedstaw iając zajście, w 
k tó rem  ks. Je rzy  opisany je s t  ja k o  m o rd e r­
ca K olakow icza i rów nocześnie było wyra 
żone żądanie jego internowania lub uwięzie­
nia. Okoliczność, że z miarodajnej strony na 
to ciężkie oskarżenie w żadnej formie nie re­
agowano, spowodowała, że tak że  i inne serb 
skie pism a żądały natychm iastow ego w yja­
śn ien ia spraw y. Ody i na  te  żądania nie po 
jaw iło się żadne ofieyalne p rzedstaw ien ie ta  
k tycznego  stanu , zdecydował się ks. Jerzy , 
k tó ry  — ja k  z jego  otoczenia podnoszą, od 
pojaw ienia się a r ty k u łu  w  »Zwono« znajdo­
w ał się w stan ie  najw yższego psychicznego 
w zburzenia, w ystosow ać do prez. gab. Nova- 
kow icza pismo, donoszące o zrzeczeniu się 
n astęp stw a tronu .

Ks. Jerzy , k tó rem u  naw et w rogow ie przy- 
znąją w ielką miłość praw dy, zapewnia, że 
obw inienie »Zwona« je s t  niezaprzeczenie 
podłein oszczerstw em . W otoczeniu księcia 
zapew niają, że a ferę  K olakow icza w rogow ie 
księcia sztuczuiu w ykorzysta li do politycznej 
intrygi.

List królewicza.
Belgrad. (Tel. B. kor.) Pismo abdykacyjne 

ks. Jerzeg o  do prez. gab. Nowakowicza opiew a:
W ielmożny Panie prezydencie! Z aa tak o ­

w any przez zupełnie n ieuzasadnione i nie­
praw dziw e insynuacye, k tó re  nieszczęśliwy 
przypadek wywołał w pew nych kołach na­
szej ludności, m am  zaszczyt w obronie mej 
aotąd niczem nie splamionej czci i mej zupeł­
nie czystej i spokojnej duszy złożyć następ u ­
jące ośw iadczenie: W najgłębszej św iadom o­
ści obuw iązków , jak ie  na mnie w obecnej 
chwili sum ienie nakłada, zrzekam  się w in ­
te resie  ojczyzny w szystk ich  p raw  i p re ro g a­
tyw, k tó re  mi na mocy k o n sty tu cy i p rzysłu ­
gują. Ta moja decyzya jes t niewzruszoną i dla 
tego  proszę o podjęcie kroków , aby uzyska­
ła tak że  najw yższą sankcyę. Z rzekając się 
na  zaw sze w szystk ich  praw  do tro n u , jak ie  
mi p rzysługu ją  na  podstaw ie konsty tucy i 
k ra ju , pozostaję  m im o to  zaw sze gotowym , 
jak o  Serb  i żołnierz poświęcić m e życie za 
kró la i ojczyznę. P roszę przyjąć pana, p. pre 
zydencie w yrazy mego poważania. Jerzy.

(List pow yższy je s t  dokum entem  bardzo 
ciekawym  dla psychologii królew icza, — ale 
nie w yjaśnia dostatecznie sw ego k ro k u . J e ­
żeli bowiem królew icz czuje się tak  zupełnie 
i bezwzględnie niew innym  w  spraw ie śm ier­
ci Kolakowicza, — ta  jego  abdykacya zak ra ­
wa na dziw ną donkiszoteryę. To też opinia, 
że inne zupełnie pobudki skłoniły  następcę 
tro n u  do zrzeczenia się tronu , — nab iera 
w ielkiego praw dopodobieństw a, gdyż ty lko 
w ten  sposób m ożna sobie wytłóm aczyć po­
stępow anie księcia.

Odrazu też  w sam ym  Belgradzie ta k  oce­
niono sytuacyę. Przyp. Red.)

Opinia w Belgradz e.
Belgrad. W iadom ość o abdykacyi ks. J e ­

rzego rozeszła się w m ieście nader szybko 
i w yw ołała w szędzie ogrom ne przygnębienie. 
Rozeszły się natychm iast najsprzeczniejsze 
pogłoski, łączące k ro k  królew icza z zagra- 
nicznem położeniem. Tw ierdzono też, że rząd 
w porozumieniu z królem zmusił królewicza 
do tego kroku, aby przez usunięcie królewicza, 
który uchodził za przywódcę partyi wojennej, 
ją ubezwładnić i umożliwić w ten sposób po­
kojowe zażegnanie konfliktu austro-serbskiego. 
To przypuszczenie opierało się głów nie na 
okoliczności, że rząd  przez sw e m ilczenie w 
spraw ie ciężkiego za rzu tu  »Zvono« znacznie 
przyczynił się do tego, że a fera  K olakow icza 
p rzybrała  tak ie  rozm iary.

W m iarodajnem  m iejscu ośw iadczają, na­
tom iast, że książę działał w yłącznie z w łas­
nej in ieyatyw y i postąpienie jeg o  odpow iada 
w zupełności jeg o  o tw artem u  charak terow i. 
Abdykacya dała dobitny dowód jego  poczu­
cia honoru  i okazał tem , że gotów  je s t  w 
obronie swego oczernionego honoru  w szystko  
poświęcić.

A bdykacya w yw ołała w kołach p arty i wo­
jennej ko n stern acy ę  i ogrom ne przygnębienie. 
Głoszą też podejrzenie, że k ro k  przeciw  k się­
ciu został u k n u ty  w otoczeniu niedaw no 
przybyłego do Belgradu m łodszego b ra ta  k ró ­
lewicza ks. A leksandra. W ydarzenie to  je s t  
wyłącznem przedm iotem  dyskusyi w całem 
m ieście i za in teresow anie położeniem  zagr. 
chwilowo ustąpiło.

Pogłoski o ucieczce ks. Jerzego.
Belgrad. Rozpuszczone 'zagranicą pogłoski 

o ucieczce ks. Je rzeg o  są  zupełnie fałszywe.

Po abdykacyi.
Belgrad. W czoraj popołudniu odbyła się 

pod przew odnictw em  k ró la  k ilkagodzinna 
R ada m inisteryalna, o k tó re j decyzyi będzie 
ogłoszony k om un ikat.

Beldrad. Na odbytej wczoraj popołudniu 
Kadzie gabinetow ej postanow iono decyzyę w 
spraw ie zamiaru abdykacyi księcia pozostawić 
królowi, jako  głow ie dynastyi.

Belgrad. Dziś zostan ie ogłoszone pismo 
pozostaw ione przez zm arłego kam erd y n era  
Kolakowicza, ju k  i w ynik  obdukcyi, z k tó ­
rego w ynika, że nie spada na ks. Jerzego  
w ina śm ierci jego.

Wielka zwyżka na giełdzie.
Wiedeń. Ne giełdzie św iątecznej w iadom ość 

o abdykacyi serbsk iego  następcy  tro n u  i jego  u- 
cieczce (?) oraz o zgodzeniu się wszysl kich m o­
carstw  na an ek sy ę  w yw ołało znaczne zw yż­
ki przy bard / ) ożyw ionym  obrocie. K redy ty  
podniosły się na  625, Ś taatsbakny  na 617, 
alpiny na 727. Z w yżka ku rsów  u trzym ała  
się aż do końca.

Zupełny odwrót Rosyi.
Abdykacya Rosyi.

Niemal jednocześn ie z w iadom ością o ab­
dykacyi k ró lew icza Jerzego, te legram  z P e­
te rsb u rg a  obwieści! zdum ionem u św iatu  cał­
kowity i sromotny edwrót Rosyi w kwestyi 
bośniackiej.

R osya obstaw ała  dotychczas uporczyw ie 
przy zdaniu, że an ek sy a  je s t k w esty ą  m ię­
dzynarodow ą i m oże być zała tw ioną jedynie 
na konferencyi m ocarstw , k tó re  podpisały 
tr a k ta t  berliński. To w łaśnie stanow isko  Ro­
syi w yw arło cały k o n flik t; gdyż i Serbia po­
pychana przez gab inet petersbu rsk i, w y s tą ­
piła z niebyw ałem  żądaniem  rekom pensaty  
te ry to rya lne j za aneksyę i rozpatrzen ie a- 
neksyi przez konferencyę m ocarstw . W sk u ­
tek  tego  A u stry a  m usiała zgrom adzić zna­
czne siły w  Bośni i porobić przygotow ania 
do poważnej w ojny. Sytuacya była ta k  na­
prężoną, że rozpoczęcie k ro k ó w  w ojennych 
m ożna było lada dzień oczekiwać. N ik t zaś 
nie wątpił, że wielkie przygotowania Austryi 
zwracają się nie przeciwko samej Serbii...

W ostatn ie j jed n ak  chwili R osya abdyko- 
wała najzupełniej, Izwolskij uznał aneksyę bez­
warunkowo i wyrzekł się wsielkiej myśli o 
konferencyi!!!

Położenie zm ieniło się zatem  grun tow nie  
na ko rzyść  pokoju. Pytanie tylko, czy teraz 
Austrya nie zażąda odszkodowania za ponie­
sione s tra ty ?

Za gran icą oceniają sy tuacyę bardzo ko­
rzystnie.

Odoiobnlona Serbia.
Kolonia. »Koeln. Ztg* donosi z Berlina: 

Wobec przystąp ien ia lzw olskiego do zdania, 
że jak o  po d staw a  rokow ań m a być p rzy­
ję te  bezw arunkow e uznan ie  aneksy i Bo­
śni i H ercegow iny i że żadne państw o  z 
te^o  pow odu nie m oże ż ą d ać  kom pensaty , 
należy przypuszczać, że m ocarstw a jeszcze 
dziś zgodzą się w spraw ie form uły pośred ­
nictw a. Oświadczenie będzie praw dopodobnie 
tego rodzaju, że uniem ożliw i Serb ii w szel­
kie zw lekanie lub odw oływ anie  się  do  kon- 
fcrencyi. Należy spodziew ać się, że przy 
przedstaw ieniach m ocarstw  w B elgradzie bę­
dzie chodziło o przyjęcie zasady, że sp ra w a  
aneksyi B osnii p rzez A ustryę je s t  u regu­
low aną.

Pokój czy fcojaa?
To pytanie, k tó re  obecnie wisi na ustach  

w szystkich — o trzym a niebaw em  stanow czą 
odpowiedź. W szystko zależeć będzie od tego, 
czy Serbia przyjm ie bez żadnej zw łoki i bez 
dyskusyi w szystk ie w arunk i, k tó re  je j Au- 
s try a  podyktuje. >

K . F orgach  ma już  u ltim atum  w kie­
szeni.

Z utaioie! chwili.
(Telegramy poranne)

K r a k ó w ,  piątek d. 26 marca, g. 8 rano.

Wyjazd czy ncieczka.
Zemuń. (Tel. wł.) D otąd n i e  w i e  n ik t w 

Belgradzie, dokąd książę J e r z y  w y j e c h a ł .  
Odjazd jego  m a ch a rak te r  ucieczki, kró lew icz 
po gw ałtow nej rozm ow ie z ojcem udał się 
do sw ego pokoju, złożył m u n d u r w ojskow y 
i w  surducie cywilnym, bez p ak u n k u  i bez 
pożegnania odjechał z B elgradu. Nie w idziano 
go na  dworcu, nie w iadom o więc, czy w yje­
chał do R o s ji czy do Szw ajcaryi lub Włoch.

Pow odem  rezygnaeyi ks. Je rzeg o  był na­
cisk  gabinetu. Na onegdajszej Radzie mini­
strów  naw et m in ister w ojny Żiwkowicz wy­
stąp ił gw ałtow nie przeciw  aw anturn iczej po­
lityce ks. Jerzego, k tó ra  Serbię doprow adzi­
ła na brzeg  katastro fy . M inistrow ie zażądali 
od k ró la , by zm usił ks. Jerzego  do abdy­
kacyi.

Król zgodził się, w ezw ał syna i p rzedsta­
wił m u depeszę z P e te rsb u rg a , że R osya u - 
suw a się od popierania Serbii. Następca t ro ­
nu o p i e r a ł  s i ę  d ł u g o ,  w reszcie napisał 
a k t  abdykacyjny i oddalił się % konaku . _

Gabinet podał się równocześnie do dym isyi.

Serbia bez następcy tronu.
Berlin. (Tel. wł.) »Localanzg.« donosi, że 

młodszy brat ks. Jerzego Aleksander oświad­
czył, że następstwa tronu nie przyjmie. We­
dług ustaw7 serbskicL niem a sposobu, by zm u­
sić ks. A leksandra do przyjęcia tro n u , jeżeli 
on isto tn ie  opierać się będzie

Nie przyjęcie abdykacyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) »Reichspost« w depeszy 

z B elgradu donosi, że w Belgradzie panuje 
spokój.. Pow szechne je s t  przekonanie, że król 
nie przyjmie zrzeczenia się tronu ks. Jerzego.

W iadom ość o rezygnaeyi ks. Jerzego i o 
uznaniu  aneksy i przez Rosyę w yw ołała w 
Belgradzie wielkie przygnębienie.

Ukryte cele!
Niebezpieczeństwo wojny nic usunięte.

Wiedeń. (Tel. wł.) W szystkie dzienniki 
stw ierdzają, że sy tuacya w Serbii podobna 
je s t  do tej, j a k a  b y ł a  p r z e d  6 l a t y  p o  
z a m o r d o w a n i u  k r ó l a  A l e k s a n d r a  i 
Dragi. D zienniki w iedeńskie podejrzyw ają 
abdykacyę o ukryte jakieś cele bliżej nie znane.

Na sytuacyę m iędzynarodow y zapatru ją  
się tro ch ę  o p t y m i s t y c z n i e j  niż przed 
w czoraj, a to  pod wpływem uznania aneksyi 
przez mocarstwa. Ogólnie przyznaią, że nie­
bezpieczeństwo wojny istnieje nadal w całej 
grozie.

Pokój jeszcze nie zapowniony
Wiedep. (Tel. wł.) »N. Fr. P resse* pisze, 

że uznanie aneksyi przez m ocarstw a a zw ła­
szcza przez R o s y ę  nie jest jeszcze dowo­
dom, że pokój stanowczo jest zapewniony. 
Nie wiadom o bowiem , czy A ustro-W ęgry  
przyjm ą fo  r m u ł k ę  m o  c a r s t w  w ysłaną do 
W iednia, iż zgadzają się tym czasow o na a- 
neksyę A ustro -W ęgry  czy też  będą dom a­
gać się uznania aneksyi w zupełności i bez 
zastrzeżeń.

»N. W. Tagbl.* donosi, że w poniedziałek 
A ustro -W ęg iy  wręczą notę Serbii, Nie będzie 
to  ultimatum, poniew aż nie będzie zaw ierać 
term inu , w  k tó ry m  Serbia m a  s i ę  r o z ­
b r o i ć .  Gdyby Serbia zw lekała z odpowie­
dzią, nastąp i w A uctro-W ęgrzech  ogólna mo- 
bilizacya a szanse u trzy m an ia  pokoju zmniej­
szą się znacznie.

Zamach na bateryę.
Wiedeń. (Tel. wł.) »ReiscLpost« d o n o s i: 

W czoraj w nocy nieznani spraw cy serbscy, 
k tó rzy  jechali prom em  przez Dunaj od b rze­
gu serbskiego, usiłowali wysadzić w powie­
trze bateryę austro-węgierską znajdu jącą się 
w  tej części m ostu, k tó ra  naieży do A ustro- 
W ęgier.

Wilhelm II. i arcyksiąże Ferdynand.
Paryż. (Tel. wł.). »Temps« u trzym uje , że 

cesarz W ilhelm wiedząc o tem , iż nie cieszy 
się w ielką sym patyą austryack iego  następcy  
tro n u , zaraz na początku  zaw ikłań  z pow odu 
aneksyi w ysłał lis t w łasnoręczny do arcy- 
k^ięcia. F erdynanda, ośw iadczając, że Niem cy 
solidarnie pójdą z A ustro-W ęgram i, bez w zglę­
du na to, czy będzie pokój, czy A u stry a  roz­
pocznie wojnę. Ten lis t zw iązał ręce dyplo- 
m acyi niem ieckiej i zm usił ją  do bezwzglę­
dnego popierania Austro-Węgier.

Cesarz W ilhelm  w ysłał rów nież lis t do 
c a r a  M i k o ł a j a  II, że Niem cy w spraw ie 
aneksyi pójdą solidarnie z A ustro-W ęgram i. 
W obec tego  Mikołaj II. n ak aza ł Izw olskiem u, 
by uznał aneksyę  i nie doprow adził do wojny.

Mówią też o bliskiem ustąpieniu Izwolsiciego.

Odnowienie konwcncyi.
Medyolan. (Tel. wł.) »C urriere della Sera* 

donosi, że A ustro -W ęgry  i R osya odnowiły 
przed kilku dniami konwencyę bałkańską, za­
w artą w 1903 r. w Miirzsteg, zaprow adzającą 
s t a t u s  q u o  a n t e  na  Bałkanie. Niebezpie­
czeństw o w ojny zm niejszyło aię.

Turcya i Serbia.
Konstantynopol. W obec kry tycznego  u- 

kształtow 7ania się kw esty i serbskiej, zarzą­
dziła P o rta  — ja k  depesza z M itrowicy do­
nosi — koncen tracyę w ojsk. Jen e ra ł i  ei t & 
pasza, k om endan t sztabu  jeneralnego  3*go 
korpusu , odjechał do okolic w pobliżu serb ­
skiej granicy celem w ydania fortyfikacyjnych 
i innych ochronnych zarządzeń.

najw7yższy try b u n a ł odrzucił podanie obrońcy 
Siczyń3kiego o delegow anie pozagalicyjskiege 
sądu i proces odaędzie się przed lwowskim 
sądem przysięgłych.

Dymisya ks. Biilowa.
Wiedeń. (Tel. wł.) W czorąjsze wiadomości 

o dymisyi ks. Biilowa i o następstw ie  na je ­
go m iejsce nam iestn ika L otaryngii i Alzacyi 
hr. W e d l a  s ą  n i e s p r a w d z o n e .

»N. W. T agbla tt* , k tó ry  sto i w najści­
ślejszym  s to su n k u  z ks. Bńlowem, pisze, że 
kon&urwatyści niem ieccy wcale urzędowo nio 
zerwali z blokiem w  parlam encie i ofieyalnie 
nie zbliżyli się do cen tru m . Część otoczenia 
cesarsk iego  i k o n se rw a ty s tó w  bardzo en er­
gicznie in try g u je  p rzec iw  Bfllowowi. J e s t  ie- 
dnak nadzieja, ze k an c le rz  p o z o s t a n i e  n a  
B w e m  s t a n o w i s k u .

Modrzejewska umierająca.
Berlin. (Tel. wł.) Do «L. Anz.« donoszą, z N. 

Jo rk u , że Hel. M odrzejew ska je s t um ierająca.

Telegramy
(Telegram y „Głosu Narodu" z dnia 26 m arca.)

Następca hr.. Dzieduszyckiego.
Wiedeń. »Poln. Corr.« donosi, że w  m iej­

sce ś. p. h r. D zieduszyckiego w ybrany  będzie 
w i c e p r e z e s e m  K o ł a  p o i  s k i  e g o poseł 
Władysław Czaykowski

Proces Siczyńskiego.
Wiedeń. Ja k  6ię >Poln. Corr.« dowiaduje,

K R O N I K A .
Kraków, 26 marca. 

Nadzwyczajny dodatek „Ctosn N»rodu“ wy­
dany wczoraj o godzinie 2 popołudniu, miał zu­
pełne wyjątkowo powodzenie. Wydany zrazu w 
5000 egzemplarzy, został on w mgnieniu oka 
rozebwytany przez publiczność, trzeba było cią­
gle wybijać nowe tysiące tak , że do wieczora
rozeszło się w mieście przeszło 10.000 egzem­
plarzy ! Na Krasowskie stosunki je s t to cyfra
ogromna.

O godzinie 4 popołudniu dodatek n* . u 
większył się o nową wiadomość, k tó rą  p 7 
podaliśmy w mieście, a mianowicie, i ł  ks. 
zrzekł się praw do tronu.

Wylew Rudawy zamienił Błonia w ogromne 
jezioro. Woda a Rudawy przeszła bowiem k a n a ­
łami popoa gościńcem i szosą d la  pleszyoh i za­
lała całe Błonia po lewej stronie. Tylko znacz­
niejsze zniesienia oparły się zalewowi, tworząo 
niby archipelag wysp większych i mniejszych na 
obszernem jeziorze — zaimprowizow&nem przez 
kapryśną Rudawę. — Podobnież uległy zalewo­
wi niżej położene części Parku Jordana tnlr 
musiano go zamknąć dla publiczności. Natom iast 
na gościńcu i deptaku tłumy spacerowiczów po­
dziwiając — nierzadki zresztą u nas n iestety__
widok, jaki przedstawiają błonia zalane wodą 
falującą lekko przy zachodnim wietrzyku. — 
W sła  pod Krakowem nie wystąpiła nigdzie z 
brzegów, płynie jednak stale podniesiona i gro­
źnie szumiąca.

Pogoda. Dzień wczorajszy, to już zupełna 
wiosna. Słońce przyświecało bez przerwy ód ra ta  
do zmierzchu, tem peratura docnodziła o. godsi- 
nie 5 popołudniu do 17 stopni Celsiusza, a bra­
ki i chodniki osuszał lekki wietrzyk zachodni. 
Skorzystali też Krakowianie z tego pierwszego 
pięknego dnia, przed południem bowiem Rynek, 
popołudniu zaś deptak na błoniach roiły cię od 
spacerowiczów nierzadko strojnych w wiosenne 
ubrania Co do kobiet, te wszystkie już zrzuciły 
ciężką zimową odz:eż.

Korpus motocyklisuw. W Wiedniu odbędzis 
się dziś w obecności delegatów ministwstwa 
wojny zgromadzenie motocyklistów. Na zgroma­
dzeniu tem delegaci ministerstwa przedłożą do­
kładne warunki, na jakieb właściciele motocy- 
klów będą przyjmowani do tworzącego s: ę kur- 
pusu motocyklistów Korpus ten pełnić będzie 
służbę w czasie wojny.

Kobiety węgierskie wobec wojny. Ja k  do­
noszą dzienniki węgierskie i niemieckie, buda­
peszteńskie stowarzyszenia kobiet wysłały wspól­
ną depeszę do gabinetowej kancelaryi cesarskiej, 
w której powiadają: „W największej czci uda­
jemy się my, matki, żony siostry przed Ma­
jes ta t J. Królewskiej Mości, aby go prosić o po­
wierzenie kofliktu austro-serbskiego konferencyi 
hagskiej." — Depeszę tę podpisało 70 przewo­
dniczących i icb zastępczyń rozmaitych weKin- 
skieh stowarzyszeń kobiecych.

NOWO armaty otrzym ała a rty ie ry a  austrya- 
cka w Bośni i Heregowinie. A rm aty  te  — zn a ­
cznie lepsze od dotychczasowych — będą uży te  
w ew entualnej wojnie z Serbią, ćw iczen ia  z 
niemi odbywają się już od dłuższego czasu.

Z Mostaru donoszą, że wszystkie znajdujące 
się tam pułki i pojedyncze bataliony piechoty 
austryackiej otrzymały n o w e  m u n d u r y  s z a ­
re , które okazały się znacznie praktyczniejsze 
w polu. Podobnie oficerowie przybrali mundury 
tej barwy, jako wygodniejsze i _  aby nię wy­
różnić się ze względu na swe osobiste bezpień- 
stwo od żołnierzy.

W o jsra  austryackie w Mostarze i okolicy 
odbjw ają ustawicznie ćwiczenia w strzelanin 
ostrymi nabojami.

Naczelny redaktor 
J. K M a ć k o w s k i

W ydaw ca i re d a k to r  odpow iedzialny: 
M&ry&n Dąbrowski.
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WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-go października 1908 (w edług ozasu średnio-europejskiegu).

Odjazd i  Krakowa, z Podgdrza 1 z ptdgdrza przystantyi: Przyjazd da Krakowa, da Padgdrza i da Padgdrza przyjtaaKn
12 10 w  nocy, poc. osob. Nr. 11, z K rak o w a  
12.20 w  nocy, poc. os. N r. 11 z Podgórza-P łasz.
do P o d w o l o c z y s k .  Potoczenia-, w  T a r­

now ie do S tróż, s tąd  do Ja s ia , Iłow ego  
Sącza, O rłow a, K oszyc i B udapesztu ; 
w D ębicy d °  T arnob rzegu  przez R ozw a­
dów w  k ie r. P rzew orska i N adbrzezia, oraz 
prze* R ozw adów  w  k ie ru n k n  P rz e w o rssa , 
w  Ja ro s ła w iu  do Sokala, w  P rzem y ślu  do 
C hyrow a, i S try ja  w e L w ow ie do R aw y  
lUSkiej, w  K rasn em  do B rodów , w T a rn o ­
polu d o P o tu to ró w . Iw aó  p u sty ch , H usia- 
tyna, C zortkow a, K opyczyn iec  i Zbaraża, 
w  B orkach  w ielk ich  do G rzym atow a.

3.03 w  nocy, poc. posp . K r. 7 z K rakow a 
d o  L w o w a ,  a od 15 lipca do Czerniowiec; 

po łączenia: w D ębicy do T arnobrzegu ,
N adbrzezia i przez R ozw adów  w kie runkn  
P rzew o rsk a , w J a ro s la  w ia  do Sokala; 
w P rzem yślu  do C hyrow a, Sam bora 
i S try ja  w e L w ow ie do R aw y rusk iej. 
S tan isław ow a, S try ja , N ow ego Ziagórza, 
S ianek i Sam bora.

4.36 rano , poc. osob. Nr. 31 z K rakow a 
4 44 r. osob. N r. 1032 z P o d g ó rza -P Ia s .o w a  
4.60 „ „ „  „ » p rzy s tan k u

d o  O ś w i ę c i  m a  przez P odgórze-P łaszów - 
Skaw inę , połączenia: w  S py tkow icach  do 
W adow ic, A lw eru ji i S ie rszy  W odnej; 
■w O św ięcim iu do W iednia  i W rocław ia. 

6.43 rano,' poc. posp. N r. 3, z K rakow a, 
6.50 „ „ » N r. 3, z Podgórza-P ł.

d o  P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  P o łą c z f  
H a- w T arnow ie  lo S tróż, s tąd  do Ja s ła , 
N ow ego S<jcza ( rłow a, K oszyc i B uda 
p esz tu ; w  Rzeszow ie do Ja ą ła  z tąd  do 
N ow ego Z agórza  i C hyrow a, w  P rze­
w orsku  do D ynow a, w Ja re s ła w lu  do 
Bełżca i Sokala, w  P rzem y śla  do C hy­
row a 1 N ow ego Z agórza w e L w ow ie do 
S tan isław ow a, S try ja , i* ow ego Z agórza, 
S ianek  i Sam bora, w  K rasn em  do B ro­
dów  w  T a rn o p o lu  do  P o tu to ró w , Iw a n  
p u sty ch , H o s ia ty n a , C zortkow a 1 K o p j-  
czynieo, w  B orkach  w ie lk ich  do G rzym a- 
łow a, w P odw o łoczyskach  do K ijow a 
1 O dessy . _  ,

8.00 rano  poc. osob. N r. 15, z K rakow a 
0^09 „ N r. 15 z Podgórza-PI.

do L w o w a !  P o d w o ł o c z y s k .  połącze­
nia: w  T arn o w ie  do Szczucina; w Dgbicy 
do T a rn o b rzeg a , N adbrzezia, i przez R oz­
w adów  w k ie runku  P rzew orska ; w  P rze ­
m y ś lu  do C hyrow a, Sam bora, S try ja  i No­
w ego  Z agórza; w e L w ow ie  do S try ja , 
S tan is ław o w a , R aw y  rusk ie j, Jaw o ro w a; 
w  K ra sn e m  do B rodów ; w Podw ułoczy- 
akach do Kijowa i O dessy, 

ft BO ran o  poo. m lęzz. N r. 411 z K rak o w a  
8.46 „ n n Nr.411 z Podgórza-P I

d o  ' W i e l i c z k i .
8’40 ran o  poc. osob N r. 6211, z K rakow a 

d o  K o o m y r z o w a  l M o g i ł y .
9.02 ran o  poc. osob. Nr. 41, z K rakow a 
•  17 r. poo- osob . N r.lU l2 , z Podgórza-P łasz . 
9.24 „ „ „ N r. 1012, „ p r y s t .

n a  l i n i ę  1 1  a  n a  w  e r s  a 1 n  ą  przez Pougó  
rto -P ła szó w , S k aw in f, S uchą  do N owego 
Z agó rza . P o łącze n ia : w  K a lw ary i do W a­
dow ic i  B ie lsk a ; w  Suchej do Ż yw ca 
l  do Z w ardon ia  ; W C habów ce do Z ako­
panego  i S u o h ah o ry , w  N ow ym  Sączu 
de O rło w a , K oszyc i  B udapesz tu , w  Z a- 
górzanaoh  do G orlic, w  N owym Z agór«u 
Jo C hyrow a, P rzem yśla , Sam bora, S ia ­
nek , B o rysław ia , S try ja , S am bora , S ta n i­
s ław ow a i Ław  ocznego. Od lm ajo . do  14 
czerw ca i od 16 w rzosn ia  do 30 kw ietn ia  
z K rak o w a  do Z akopanego  wóz w prost 
p rzechodzący  I  i I I  klasy .

11.00 przed poL poc. osob Nr. 13, z Krakowa 
11.12 „ „ „ » Nr.13 z P odgórza-P ł.
do P o d w o ł o c z y s k  i I c k a  u. P o łącze­

nia: w  T arn o w ie  do S tróż, stąd  do Ja s ła , 
N ow ego Sącza, O rłow a, K oszyc i B u d a ­
pesz tu  ; w  R zeszow ie do Ja s ła , a stąd  
do N o w eg o  Z agórza, C hyrow a i S try ja , 
w  P rzew o rsk u  do D ynow a, w Ja ro s ław iu  
do Sokola , w  P rzem yślu  do C hyrow a, 
i Sam bora, S try ja  i N ow ego Zagórza, 
w e L w ow ie do S tan isław ow a, S try ja , No­
w ego  Z agórza  i Sam bora, w  T arnopo lu  
do P o tu to r  Iw ań  pustych , H u sia ty n a , 
C zortkow a, K opyczyniec, Z baraża , w  B or­
k ach  w ie lk ich  do G rzym atow a
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Od Wydalinieloa.
Mamy na  składzie KILKASET 
EGZEM PLARZY dużego tom iku 
pezyi, p isanych w duchu cbrze- 

ścijańsko-społecznym  p. t.

Ognie i b ły s$ “ .
A utor ich p. n. A r  d e n 8 ofiaro­
w ał je W  CAŁOŚCI na  dochód 
SPÓŁKI W YDAW NICZEJ „PO­
STĘP". Polecam y je  w szystkim  
P. T. C zytelnikom  i Zw olennikom  

idei chrześcijaósko-socyalnej. 
Z am aw iać m ożna pod adresem  
A dm inistracya „G łosu N arodu", 

K raków , ul. św. K rzyża 7. 
Cena egzem plarza zniżona:

1  kor. 10  hal. (wraz z p rzesy łką  
pocztow ą).

* * * * *
Błaga o litość

tU ru s a k a , 88 la t  licząoa, w dow a po w ete­
ran ie  z r. 1831, m ająca  p rzy  sob ie  n ieu le­
czaln ie  chorą có rkę  o w spom ożenie jak im ­
kolw iek datk iem . Ł askaw e da tk i na  ten  
ce l p rzy jm u je  w Adm. „G łosu N arodu".

W yszło  z d ru k u : P rof. Dr. M. P e r ty :

Dowody istnienia świata du- 
howego, do którego wstę­

pujemy po śmierci".
•eśó: św ia t zm artw ychw stający . W idzenie 
słyszenie m inionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
ietrzne. H istoryczne zdarzenia. W ojska w 
(wietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnow i- 
:enie, przeczucie i t. d. M agia w Indyach 
schodnich. Pozyw anie p rzed  Sąd boży. 
imsta zam ordow anych. M uzykalne objaw y 
fia ta  duchow ego. R ozkosze um ierania, 
marli ukazu ją  się. N iew idzialna siła wypę- 
a  posła i adw okata  z dom u rodzinnego, 
a ła  pani. Cesarz N apoleon I. i b ia ła  pani. 
Izie je s t  św ia t duchow y ? Dusza, śm ierć i 
zam ienienie św iata. Cena 2 kor., z przes. 
test. 2  kor. 20 hal., za zaliczką 2 kor. 60 
tl. Do nabycia w A dm in istrac ji „Głosn 

N arodu", K raków , ul. św. K rzyża 7.

1 16 po p o ł , osob. N r. 33, z K rak o w a
1.30 „ „ „ N r. 1034, z Podgórza-PI.
I 38 „ „ „ N r. 1034, „ przyst,

J o  S u c h y  i O ś w i ę c i m  a, przez Pod- 
górze - P łaszów  - S k aw in ę ; po łączen ia : 
w K a lw ary i do W adow ic i B ielska, 
w  O św ięcim iu do W iednia  1 W rocław ia.

1.30 po poi. tniesz. N r. 461, z K rak o w a
1.44 „ „ „ Nr. 461, z Podgórza-PI.

d o  W i e l i c z k i .
1.45 po poł., osob. N r. 6213, z K rak o w a

d o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .  
i.53 po poł., p o sp ieszny  N r. 5, z K rakow a

d o  L w o w a .  P o łączen ia : w  T arnow ie  do 
Szczucina Stróż, s tąd  do J a s ła  i do No­
w ego S ą tza , a od 15 czerw ca do 15 w rze­
śn ia  w łócznie tak że  do O rłow a; w Dg­
bicy  do T a rn o b rz tg a  i p rzez  R ozw adów  
w  k ie ru n k u  P rzew orska; w  Rzeszow ie do 
Ja s ła , a s tąd  do N ow ego Z agórza, C hy­
row a i S try ja ; w P rzew orsku  do D yno­
wa, w  Ja ro s ław iu  do Sokala, w P rz e m y ­
ślu  do C hyrow a, S am bora , S try ja  i N o­
wego Z agórza; we L w ow ie do S tan is ław o ­
w a, S try ja , N ow ego Z agórza  i Sam bora. 

3.05 po poi., o sobow y, N r. 25, z K r-k tw i.,
3.13 po poi., osob. Nr. 25, z Podgórza-P ł.

d o  T a r n o w a .  P o łączen ia  w T arnow ie do 
Szczucina, S tróż, s tąd  do J a s ła  i N ow ego 
Sącza, a od 15 czerw ca do 15 w rześnia 
także  do O rłow a

i.10 w iecz. o sobow y, Nr. 27, z K raitow a, 
4.21 w iecz. osobow y, N r. 27 , z P odgórza-P ł.

d o  T a r n o w a ;  połączenie w T arnow ie  do 
S tróż , Nowego Sącza i Ja s ła .

7.40 w iecz. m tęszany , N r. 463, z K rakow a 
7.51 w iecz. migsz. Nr. 4b8, z P o d g ó rza-P ł.

d o  W i e l i o z k i .
7.50 w iecz. osobow y Nr. 6215 z K rakow a

d o  K o c m y r z o w a .
4.00 wiecz. osobow y, Nr. 45, z K rakow a
3.13 wiecz., osob, N r. 1016, z Podgórza-Pł. 
3.20 w iecz.,osob N r.l016,zP odgórzaprzyst.

n a  l i n i e  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod­
górze - P łaszó w , Skaw inę, S uchą do No­
w ego Z agórza; p o łą c z e n ia : w  Skaw inie 
do O św ięcim ia a s tam tąd  do W iednia 
i W rooław ia; w K alw ary i do W a d o w ic ; 
w  S uchy  do Ż y w c a ; w N ow ym  Z agó­
rzu do C hyrow a, P rzem y śla , Sam bora. 
S ianek , B orysław ia , S try ja , L w ow a, T a r­
nopola, S tan is ław o w a  i Ł aw ocznegu .

8.38 w iecz. p o sp ieszny  N r. 1, z K rakow a.

d o  I c k a n ,  B ukaresz tu , K o n s tan cy i, a stąd  
okrętem  we czw artk i i n iedziele  do K on­
stan ty n o p o la . P o łączenie  w P rzem y ślu  do 
C hyrow a, S am bora, S try ja  N owego Z a 
górza; we L w ow ie do S tan isław ow a.

9.00 w ieczór osobow y, N r. 17, z K rakow a 
9.10 w iecz. osob. Nr. 17, z Podgórza-P ł.

d o  P o d w o ł o c z y s k  1 I c k a n .  P o łącze ­
nie B ierzanow ie do W ieliczki; we L w ow ie 
do Jaw orow a R aw y  ru sk ie j, S tan is ław o ­
w a, S try ja , N owego Z agórza, S ianek i Sam ­
bora: w K rasnem  do B rodów , w T arnopo lu  
do H u s ia ty n a , C zortkow a i K opyczyniec, 
w  P odw ołoczyskach  do K ijow a i O dessy . 

10.30 w lecz. osob. N r. 19, z K rakow a 
10.39 w iecz. osob. N r. 19, z P odgó rza  PI. 
d o  L w o w a  P o łączen ia : w  B ierzanow ie  

do W ieliczki, w  R zeszow ie do Ja s ła , a  s tąd  
do N owego Z agórza, i C hyrow a: w  Prze­
w o rsk u  do D ym ow a i w  K ierunku  Roz­
w adow a. w P rzem y ślu  do C hyrow a i No­
w ego Zagórza.

11.10 w nocy, osob. Nr. 411, z K rakow a. 
11.20 „  „ Nr. 413, z P odgó rza-P ł.
d o  W i e l i c z k i .
11.52 w nocy  osob. N r 47, z K rakow a.
12.04 , „ N r. 1022. z P odgórza-P I.
12.09 |, ,, Nr. 1022, z P odg  p rzy st.
d o  N o w e g o  S ą c z a  przez P odgórze-P ła- 

szów , Skaw inę, Suchą. Połączenia: w Ska­
w inie do O św ięcim a, a s ta m tą d  doW iednia;
w  Snchy do Ż yw ca i Z w ardon ia , w  C ha­
bów ce do Z akopanego , w  N ow ym  Sączu 
do O rłow a, K oszyc, i B udapesztu . Z  K ra ­
kow a do Z akopanego  k u rsu ją  w ozy w p ro st 
przechodzące,

Darmo i opłatnie
w y sy łam  k a ż d e m u  
mój w ie lk i polski, b o ­
g a to  ilu s tr . kato log  
g łów ny  z przeszło  
3000 rycin , doskona­
łych  i tan ich  in s tr . 
m uzycznych  w szel­
k iego rodzaju . C. i k. 

do staw ca  D w oru

jCanns Konrad
wysyłka Instrumentów

muzycznych 
Briix nr. 1513 

Czechy.) S krzypce szkolne bez sm yczka j i  i 
po kor. 4-80 5’50, 6. - -  Do tego sm yczek 
sk rzypcow y k o .. —.80 , l .—, 1.80. C y try , 
flety , k la ry n e ty , H arm o n je  itd . n a  składzie. 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona lob zwrot 

pieniędzy.

Fortepian
krótki, prawie nowy, mato używany do 
sprzedania lub zamiany na pianino. 
Wiadomość w Admin. „Głosu Narodu".

C h o e c i e  P a ń s t w o  d o s k o ­
n a ł e g o  r u m u  7

Jeśli tak, to  m oże go sobie ka­
żdy sam  i bez tru d u  w dom u 
sporządzićj a  będzie lepszy  i ta ń ­
szy n iż  ze sk lepu. — F laszka  1 -a 
esencyi rum ow ej, w ystarczająca 
aby  sporządzić bez tru d u  6 Litr. 
najlepszego rum u Jam ajk a  1 K  
20 h. Z a flaszkę esencyi lik ie ­
row ej, w ystarozającej na spo­
rządzenie 3 flaszek najlepszego 
lik ieru , jak: A lasz-krem , A ltva- 
te r, C h artreu se , M ogador karl- 
sbacki gorzki, poncz A lpenkónig  
itd. 1  K . 20 h. 3 flaszki ty lko  
3 K . Po jedyncze flaszki w ysy ła  
się ty lko  za nadesłan iem  go tó ­
wki (także w  m arkach  poczt.), 
3 flaszki także za zaliczką, opła- 
tn ie  do każdej stacy i poczt. Do­
k ładny  przepis użycia  w języku 
polskim  dołącza się. U I T Ś C H -  
M A N N A  f a b r y k a  e s e n ­
c j i ,  K f o m p o l e t z  C z e c h y .  
T ysiące  pism  z uznaniem . 870

12.50 w  nocy, posp . N r. 8, do K rakow a 
* e L w o w a ,  tam że połączen ie  od Jaw orow a, 

R aw y  ru sk ie j, S tan isław ow a i S try ja ; 
w P rzem yślu  od S try ja , Sam bora, No 
w ego  Z agó rza  i C hyrow a.

3.36 rano, osob. N r. 12, do Podgórza-P i.
3.45 ran o , osob. N r. 12, do K rakow a

z P o d w u l o c z y s k  i Ickan . P o łączen ia  
w  K rasnem  do B rodów : we L w ow ie od 
Jaw o ro w a , R aw y rusk ie j, S tan isław o w a 
i S try ja; w  P rzem yślu  od N ow ego Z a­
górza, S try ja , S am bora i C hyrow a; w R ze- 
szowio od Ja s ła ; w D ębicy od P rzew orska  
przez R ozw adów ; w T arnow ie  od Ja s ła , 
O rłow a, K oszyc i B udapesztu .

5 02 rano , osob. Nr. 20, do Podgórza-P I.
5.15 rano, osob. Nr. 20, do K rakow a

z e  L w o w a .  Połączenie: w' P rzem yślu ; od 
N ow ego Z agórza  i C hyrow a; w Prze- 
w osku  od R ozw adow a.

5.45 rano , osob. Nr. 1017, do P o d g ó rza  przyst. 
5.52 rano, osob., Nr. 4 i do Podgórza-P łasz . 
6.07 rano, osob. N r. 4S, do K rakow a

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Z agó rza  prze-/ Suchą, Skaw inę, Podgórze- 
P łaszów . P o łączen ia  w Ja ś le , od R ze­
szow a, w Z agórzanach  od G orlic, w  N o ­
w ym  Sączu od O rłow a.

6.41 rano, posp. N r. 2, do P odgó rza-P łasz . 
*>50 rano, posp. N r. 2, do K rakow a 

I c k a  n. P o łączen ia  w  środy  i niedziele 
p rzez  K o n stan cy ę  z K o n stan ty n o p o la  
(okrętem  do K o n stan cy i oodzień do B u ­
karesz tu . we L w ow ie od S tan isław ow a, 
S try ja , N ow .go  Z agórza , S ianek 1 Sam - 
bo ia , w P rzem yślu  od Nowdgo Z agórza  
i C hyrow a.

7.19 rano, osob. N r. 412 do P o d g o rza-P ł. 
7.30 ran o  ośob. Nr. 412, do K rakow a ■ 

z W i e l i c z k i .
7.40 rano osob. ąjr. 6212, do K rakow a 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
7.45 rano, osob. Nr.1033, do P odgó rza  p rzyst. 
7.53 rano , osob. Nr. 1033. do P odgórza-P ł.
8.10 ran o  osob Nr. 32, do K rakow a

z O ś w i ę c i m  a. Ż y w c a  i S u c h e j .  Po- 
P o laczen ia  w O św ięcim iu  od W iednia  
i W rocław ia , w S py tkow icach  od W ado­
wic; w Skaw inie  od Suchy.

8 34 rano, osob. Nr. 18, do P odgórza-P ł.
8.45 rano, osob. Nr. 18, do K rakow a,

z P o d w o ł o c z y s k  i l o k a  u. P o łączen ia  
w P odw oloozyskach  od K ijow a i O dessy ; 
w B orkach  w ielkich od G rzym ałow a, 
w  T arnopolu  od Iw a ń  p u s ty ch , H u sia ty n a , 
C zortkow a, K opyczyniec 1 Z baraża; w  K ra ­
snem  od B rodów , w e L w ow ie od S ta n i­
sław ow a, S try ja , N.owogo Z agórza, S ianek 
i  Sam bora, w  T arnow ie  od N ow ego Sącza, 
S tró ż  i Ja s ła .

10'23 rano , miese.Nr.1061, do P odgórz 
10-35 rano , tniesz. Nr. 1061 do P łaszow a.

z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w  O św ięci­
m iu od W iednia i W rocław ia; w P udgórza- 
P laszow ie do K rakow a.

11.22 ran o  tniesz. Nr. 462, do P odgórza  Pł. 
11.35 rano  m iesz. Nr. 462, do K rakow a

z W i e l i c z k i ;  po łączen ie  w Podgórzu- 
P ła szo w ie  od O św ięcim a i Skaw iny.

1T0 popoł. osob. N r. 6214, do K rakow a 
z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .

1T9 popoł. osob. N r. 14, do P odgórza-P ł. 
1*30 popoł. osob. N r. 14, do K rakow a

ze L w o w a .  P o łą c z e n ia : w P rzem yślo  od 
N ow ego Z agórza, S try ja , Sam bora 1 C hy­
row a; w  Ja ro s ła w iu  od Sokola, w  P rze ­
worsku. od D ym ow a, w R zeszow ie od 
Ja s ła ; «■ D ęb icy  od P rzew orska , przez 
R ozw adów  i od N adbrzezia; w T arnow ie  
od  N ow ego Sącza, S tróż, Ja s ła , i Szczu- 

^cina.
2'24 popoł. posp. Nr. 6, do K rakow a, 

z e  L w o w a .  Połączenia; w e L w ow ie od 
R aw y ru sk ie j, N ow ego Z agórza, Sam bora 
S try ja , i S tan is ław o w a , w  P rzem y ślu  od 
C hyrow a, Sam bora i S try ja ; w  P rzew o r­
sku od R ozw adow a i N adbrzezia.

3T9 popoł. osob. N r. 414 do P o d g ó rza-P ł. 
3‘30 „ ,, Nr. 414 do K rakow a.

z W i e l i c z k i  
4.17 popoł o so b .N r.1 0 ll do P odgórza p rzy s t 
4.25 „ „ Nr.1011, do Podgórza-P ł.
4.40 „ „ N r. 42, do K rakow a

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od N owego 
Z agórza, przez Suchą, Skaw inę. P odgórze- 
P łaszów . P o łączenia: w  N owym  Z agó 
rzu  od Ł aw ocznego, S tan isław o w a , T a r­
nopola  i L w ow a; w  Z agó rzanach  z G or­
lic; w  Ja ś le  od R zeszow a; w  Sączu od
O rłow a; w  C habów ce od Z akopanego;
w Suchej od Z w ardon ia , w  K a lw ary i od 
B ie lska  i W adow ic. Z  Z akopanego  do 
K rakow a w p ro st p rzechodzący  wóz I  i I I  
k lasy ; (od 1 m aja do 14 czerw ca i od 16 
w rześn ia  do 39 kw ietn ia).

6.10 wlecB. osob. Nr. 16, do P o d g ó rza -P ł. 
6.20 „ „ Nr. 16 do K ra so w a

Z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n  P o łącze­
n ia : w Podw ołoczyskach  o d K ijo w a  i Ode 
sy , w  K rasn em  od B rodów , we L w ow ie 
od Jaw orow a, R aw y  ru sa ie j, S tan is ław o ­
w a, S try ja , N ow ego Z agó rza  1 Sam bora, 
w  P rzem y ślu  od N ow ago Z agórza  i C hy­
row a, w Ja ro s ław iu  od Sokala, w P rze ­
w orsku  od R ozw adow a i N adbrzezia; 
w T arnow ie  od N ow ego Sącza, S tróż, 
N ow ego Z agórza  i J a s ła  przez S tróże, 
a  od 15 czerw ca do 15 w rześn ia  od B u ­
dapesz tu  i K oszyc O rłow a i Szczucina 
; w  b ie rzan o w ie  z W ieliczki.

6.135 w . poc. osob. Nr. 464 do P odgórrza-P f. 
6.50 w „ „ N r. „ do K \abow a.

W i e l i c z k i .
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do K rakow a 

z K o c m y r z o w a .
8.55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz. 
9.00 „ „ „  N r. 1035 do P cdgó rza-P ł.
9.12 ., „ „ N r. 34 do K rakow a

j O ś w i ę c i m a  m a po łączenie w O św ię­
cimie od W iedn ia  i W rocław ia; w  S p y tk o ­
w icach od S ierszy  W odnej, A lw ern i i W a­
dowic.

9.29 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do P odgó rza-P ł. 
9.36 „  „ ,, N r. 4 do K rakow a

z P o d w o ł o c z y s k  i z I c k a n .  Połą- J 
czenia w P odw ołoczyskach  od K ijow a 
i O desy, w B orkach  w ielk ich  od G rzy­
m ałow a, w  T arnopo lu  od P o tu to r, H a s ia  
ty n a , C zortkow a i K opyczyniec, w  K ra  
snom  od B rodów , we L w ow ie od R aw y  
R uskiej, S tan isłow ow a, S try ja , Nowego 
Z agórza, S ianek i Sam bora, w P rzem yślu  ; 
od S try ja , S am bora i C hyrow a, w  J a ro s ła -  l 
w in  od B ełżca i Sokala, w P rzo w o rsru  os ‘ 
D ynow a, N adbrzezia, R ozw adow a i T ar- f 
n o b rz e g u . w  R zeszow ie od J a s ła ;  w  Dę j 
bioy od P rzew orska przez Rozwadów,- od 

N adbrzezia i T arnob rzegu  , w  T arnow ie  
od B udapesztu . K oszyc, N ow ego Sącza, 
Stróż. N ow ego Z agórza, J a s ła  przez S tró ­
że i Szczucina.

Jo-30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do P odgó rza-P ł 
1(}‘40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do K rakow a. 

z R z e s z o w a ,  połączenia: w  R zeszow ie 
od J a s ia  w  D ębicy od R ozw adow a, N ad­
brzezia i T arnobrzega  w  T arnow ie  od B u­
dap esz tu , Koszyc, O rłow a: N ow ego Sącza 
Stróż, N ow ego Z -g ó rza  i J a s ła  przez S tró ­
że w B ierzanow ie od W ieliczki. 

ln -41 w iecz. o jo. N r. 1021,do Podgórza przyst. 
10'47 „ „ Nr. 1021 do P o d g ó rza -P ł
11'40 „ „ N r. 46 do K rakow a,
z N o w e g o  S ą c z a  przez Suchą, Skaw i­

nę, Po dgórze-P łaszów , Połączenia: w N o­
w ym  Sączu od B udapesz tu , K oszyc O rło­
wa; w C habów c ' od Z akopanego; w  K al- 
w a ry i od B ie lska  i W adow ic. Z  Z akopa­
nego do K łakow a.

i ^ ) |  e g a  I f o l l n g a i r E g a l

R ozkłady  jazd y  w form acie k ieszonko­
w ym  są  do nabycia  po cenie 30 hal. ua 
s ta cy ach  c. k. K o le i P a ń s tw , u  konduk to rów ,

i'ak o też  w K rakow ie w b im ze sp ęd y cy jn fm  
lujańskit-go, w  k s ięg a rn i K rzyżanow sk iego  

w  cuk iern i M auriziego , w h a n d lu  F isch e ra  
(lin ia  A-B) i w han d lu  Porębsk iego  i Z im lera.
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KflfDlb BflUfD
w TA R N O W IE .

Skład papieru  i drukarn ia 
kom ereyalna 

P O L E C A

k o p e r t  z firm ą kupiec­
ką K. Ł .  urzędów. K .5 .

Znakom icie gum owane.

Drzewa bakowe
i grabmw zdrow a
w klocach oraz opałow e w łupkach , je s t  w 
w iększej ilości do nabycia. Bliższej inform a- 
cyi in teresow anym  udzieli zarząd  sk lepu kó ł­
k a  rolniczego w Alwerni. — Zam aw iać m o­

żna ty lko  w agonam i.

Potrzebny jest

stróż
do dom u Nr. 5, ul. Sw oboda II. p iętro . W ia­
dom ość tam że codziennie od 1 1 -ej do 12 -ej.

PEWNA RODZINA,
dobrze przysłużona spraw ie N arodow ej a  obe­
cnie w w ielkiej nędzy się znajdująca, w s ta -  
szym ju ż  w ieku n a  Chleb zapracow ać sobie 
nie m ogąca, p rosi R odaków  o litość. — D atki 

przyjm uje R edakcya Głosu N arodu.

E Ł E E T B T C Z N C  ŁAMPT  
KIESZONKOWE

nadzwyczaj trw ałe, dające 
pyszne św iatło, niezbędne 
każdem u, dostarczam  kom ­
p letne do użytku za K. 2. 
W  eleganckiej m etalow ej 
pokryw ie z soczew ką świe­
cące sta le  za K. 3. B ate- 

rye rezerwow e 70 hal. 
W ysyłka za zaliczką przez 

firmę p o lską :

A. W EISBERG
l ln t  O o n a u stra sse . 2 3  A.

K atalog  o zegarkach  i biżuteryi n a  żądanie 
darm o I

Wjrszło z druku:

„Tajemnice powodzenia 
w  życiu"

przez Dr. M. H arw eya.
Treść: W  tow arzystw ie. W  stosunkach

z ludźmi. N am iętności. Panow anie nad  so ­
bą. P o tęg a  woli i skupienie umysłu. Ś ro­
dek na  znużenie. J a k  pozbyć się obaw  i trosk?  
Ja k  wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
giena. N a czem polega szczęście? i t. d.

Cena 1 kor. 50 h., z p rzesyłką pocztow ą 
1 kor. 70 h., za zaliczką 2 kor. 10 h. Do 
nabycia w A dm inistracyi „Głosu N arodu" ul. 
św. Krzyża 7.

Bardzo nieszczęśliwa 
wdowa

z 10 -letnim  synkiem, prosi o żałobne ub ra­
nie i buciki Adresu udzieli, ew entualnie 
przyjm ie ofiarow ane przedm ioty A dm inistra­

cya dziennika. 173 0

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i chętnie listow nych 
objaśnień w ja k i sposób zostałem  wyle­
czony z m oich męczących, uporczyw ych 

dolegliwości.
Monachium, K urfilrstenstr. 40 a.

K a ro l B a d e r

WIEDEŃ, Ilj2

Na post.
Marynaty

różnego rodzaju  j a k : łososie (m aryno­
w ane i w ędzone), sandacze, hom ary, 
langusty , w ęgorze, sygi rosyjskie, sie­
law y , znakom ite śledzie pocztow e, 
m arynow ane i inne w wielkim wyborze 

poleca

L. A K S M A N N
w K ra k o w ie

31 Floryaóska 31
Nr. Telefonu 949.

Obok handlu  pokoje do śniadań. Pi­
wo pilzneńskie m ark i H .  0 .  1530

M o r  carski niesolony.

B ib lio tek  d z ie ł wrooRora
IlajiDięfesze i najtańsze inydairnictajo książek polskicft.

2 rb . 50 kop.
kw arta ln ie .

Co t y d z i e ń  t o m  e e  
na tomu w prenu- 

rae racie tylko 
I  O k  o  p

5 2  k s i ą ż k i  r o ­
c z n i e ,  o b j ę t o ś c i  I 
> 0 - 1 2  a r k u s z y ]  

k a ż d ą .

Całoroczni prennweratorzy ,Bibl. Dzieł Wybor,“  otrzymają, jaHo
FJtfjKIRM B£Z?fflTjl£

w  w ytw orn em  ilu strow anem  w ydaniu

£isty Kometa KjejsKiegt
zebrane i p rzygotow ane do druku przez

D r  5 .  B I E G E L E lS E n f l .
Katalogi w ydaw nictw  daw nie jszych  rozsy ła  się b ezp ła tn ie . 

CEN A  .B IB L IO T E K I D Z IE Ł  W V B O R O W Y C H ‘-

w W ARSZAW IE: Z PRZESYŁKI):
R ocznie (52 tomy) rb. 10.— R oczn ie (52 tomy)
P ó łro czn ie  (26 łomów) rb. 5.— Półrocznie (26 tomów)
K w artaln ie (13 fOlDÓW) rb. 2.50 K w arta ln ie  (13 t9IJ]ÓW

Z a odnoszenie do dom u kop 15 kw arta ln ie .
W opraw ie: K to  chce m ieć ,.Bibl. D zieł W y b ó r"  w opraw ie  

d o .ła c a  za ou raw ę: rocznie rb. 6 pdł rb 3, k w a rt . rb. I 50
arów no w W arszaw ie  jak  z przesyłfcą ,

A d res : "W arecka 14.
R ed ak to r Zdzisław Dębicki W ydaw ca Kazimiera Gadomska

rb. 1 2 .-
ib. 6 . -
rb. 3 -

1 c j f l r  ias. 18. a  |

— - H ala  lic y ta c y jn a
c. 1 5ądn powiatowego cywilnego w  Krakowie, św . Jana 3.

W sab o tę  dnia 27 m arca 1909, i w dniach nastęjm ych o godz. 9 będą sp rzedane:

Towary m ięszane: szafa na  ubranie, to a le ta , dw a obrazy iw ., m aszyna do szyoia 
nożna, pięć sznurków  pereł i kosztowności ze złota

K raków , dn ia  2 4 -g o  m arca  1909.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali 
umieszczonych.

Kanarki harcefiskie
(rasy „Seiferta")

poleca w łasnego chowu, w yborne śpiew aki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiew aki po 
20 kor. Przesyłam  pocztą za zaliczką z poręczeniem  w ar­
tości oraz nadejścia zdrowych. Samiczki zdatne do rozpłodu 

po 3 i 4 kor. za sztukę.

H o D O W L H  K f U l H R K O H l  H r R C E N s k I C H
JAN SZUFA

0 a $ B @ 0 @ 0 0 0 8 B g K S B 0 B @ B B B R @ e B S B 0

Pojedyncze numera „Głosu Narodu"
nabywać można w następujących handlach w K r a k o w i e :

W  Rynku głównym:
Trafika głów na,

M ańkow ska S uk ienn ica .

w ul. Sławkowskiej;
A j e n c y a dzienników  J. M opeasa 

i Salam onow ej.

w ul. F loryańskiej:
Markowicz I. 22.

w ul. św. Jana:
K sięg irn ia  Piw a ski i Sp

w ul. Szewskiej:
C zaplińsk i i Sp. 1. 2,

Kretschmer ). 23.

w ul. Wiślnej:
Nikiel 1. 11.

w ul. Siennej:
D ębkow ski (obok G-imn. św . Jack a .

w ul. Dominikańskiej:
S ch re ib e i (obok Jatek).

ul. B rackiej:
F a n e k  1. 6.

BSBBBB8SBBBB88BBB B 8B 8B B BSBBB0

P O S T Ę P
chrześcijańsko-sooyalne pismo tygodniowe

w raz z tygod niow ym  dod atk iem  „TYGODNIK ŁLŁII-
STROWANY"

pośw ięcone spraw om  k las pracujących. ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO CHRZEŚCIJAŃSKICH ROBOTN1KOW, Z S I E D Z I B Ą  
W  KRAKOWIE, organizacyi rozszerzonej po całej Galicyi i Śląsku, liczą­

cej dziś 6000 zorgacizow anych robotników .

W ych od zi w K ra k o w ie  ju ż  r o k
p i ą t y .

P ren u m erata  w y n o s i: ro czn ie  5 kor., p ó łro czn ie  
2  kor. 5 0  han,, k  w artalnie 1 kor. 25  hal.

A dres: REDAKCYA I ADMINISTRACYA „POSTĘPU", UL. ŚW. TOMASZA,
L. 37.

Na żądanie posyła się nnm ery ok&towe. Tow arzystw a m ogą otrzym ać zni­
żenie prenum eraty .

w ul. Długiej:
R ękner 1. 4,

w ul. Zwierzynieckiej:
Nikiel 1. 29.

w ul. Smoleńsk:
R łuniarz I. 15.

w ul. Studenckiej:
.lam ruz (róg G arn carsk ie j).

w ul. Kopernika:
S n u lik  1. 2.

w ul. Szpitalnej:
Kiosk p. G rudzińsk ie j.

na Dworcu kolejowym
Stefan K avka.

w ul. Karmelickiej:
J . E rk e r 1. 18.
N assalik  i 8p

w Zwierzyńcu;
Kazim ierz R uduiek i. K ościuszk i 21.

w Podgórzu:
W. P o tu ra lsk i, R ynek  główny.

Nakładem Spółki Wydawniozej „Postęp1* stow. zarejestr. z ogran. poręką. D rukarn ia  „G łosn  N aro d u "  w K rakow ie ni. św . K rzyża 1. 7.
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Dodatek do Nru 85.

Za późno...
Poszukiwania za formułą.

W szystkie w czorajsze telegram y, nadeszło 
do późnej nocy stw ierdzają  stanow cze pogor­
szenie sytuacyf międzynarodowej.

Do ostatn iej chwili t. j. do dzisiaj s ta ra ły  
sią m ocarstw a o w yszukanie f o r m u ł k i ,  
k tó raby , zadow oliw szy obydwie s tro n y  t. j. 
A u stry ę  i Serbią, ug ru n to w ała  pokój. N aje­
nergiczniej w tym  k ie ru n k u  pracow ała d y - 
p l o m a c y a  a n g i e l s k a ,  k tó re j jed n ak  
w szelkie w ysiłki w edle w czorajszych w iado­
m ości w ieczornych m iały spełznąć na  niczem. 
B aron A ehren thal bowiem  o d r z u c i ł  o s ta t­
nią, cokolw iek zm ienioną forrpułę ugodow ą 
an g ie lsk ą , w sk u tek  czego okazało s ię , iż 
w s z e l k i e  d a l s z e  r o k o w a n i a  s ą  b e z ­
c e l o w e ,  a w o j n a  n i e c h y b n ą .

N atom iast w obecnej cbwili może już wrę­
cza hr. Forgach ultimatum w Belgradzie, — 
a kto wie, czy już nie wręczył, a obecnie 
nie opuszcza nawet granic Serbii, wobec bra­
ku wezelklcn widoków utrzymania pokoju.

Kto pragule w ojny?
W szelkie dotychczasow e argum en ty , oraz 

n ieubłagana log ika fak tów  przem aw ia za tem , 
że s p ó r  a u s t r o - s e r b s k i  w i n i e n  b y ć  
n a  d r o d z e  p o k o j o w e j  z a ł a t w i o n y .

Kom uż to  bowiem w ojna ta  przyniesie 
jak ąk o lw iek  korzyć ? Czy A ustry i ? — a m o­
le  S erb ii?

W szak A u stry a  zdaje sobie dobrze sp ra ­
wę, że jak k o lw iek  czeka ją  w ojna choćby 
t y l k o  z S e r b i ą  — to  jed n ak  nie je s t  to  
wcale bagatelą. K osztow ać bowiem będzie 
ona praw ie 1 m iliard, na k tó rą  to  k w o tę  p o- 
k r y c i a  s i ą  n i e  z n a j d z i e .  W c a ł e j  S e r ­
b i i  t r u d n o  c o ś  z n a l e ś ć  aby opłacić sią 
mogło, (naw et w  razie zagarn ięcia  tego  k ra ­
ju ) — a tym czasem  p ro cen ta  tego  m iliardo­
wego długu spadną na  barki ludów  A ustryi. 
Do teg o  przyłączy sią u tra ta  zarobków  s k u t­
k iem  ogólnego zastoju, zubożenie licznych 
rodzin, nądza osieroconych, bezradność inw a­
lidów i t. d. tak , iż w ojna ta  odbije się na 
dłuższy czas p rzy k rem  echem  w e w szelkich 
sto su n k ach  życiow ych społeczeństw  m o n ar­
chii.

N atom iast cóż Serbia zyskać m oże?
W szakżeż ona nie m oże naw et m arzyć 

•  staw ien iu  oporu A ustry i — a n araża  się 
nie ty lk o  na  k o m p l e t n ą  r u i n ą  e k o n o -  
n o m i c z n ą, a co za tem  idzie na ja k  naj­
dalej idącą z a w i s ł o ś ć  e k o n o m i c z n ą  
od potężnego sąsiada na  przeciąg dziesiątek  
lat, lecz, co niebezpieczniejsza, — na ew en­
tu a ln ą  utratę niezawisłości politycznej!

A choćby w ojna ta, nie m ówiąc już  o 
Podboju Serbii, była ty lk o  p r o s t y m  k r w i  
r o z l e w e m ,  to sk u tk i fa ta lne  tego s to k ro ć  
Więcej odczuć by m usiał ten  m aleńk i i ubogi 
2l/i m ilionow y naród, niż A u stra  ze sw ą 50 
m ilionow ą ludnością. Serbia i w tedy  zatem  
nic n ie zyska!

Jak aż  więc siła niew idzialna pcha tych 
Zaślepieńców do tej nieszczęsnej w o jn y ?  
Udzież ta  u k ry ta  sprężyna, k tó ra  prze  na­
ród serb sk i do n ieuniknionego sam obójstw a? 
Kto je s t  ta k  po tw orn ie  obłudnym , k tó ry  rzu ­
cić p ragn ie  tysiące ciał ludzkich na pastw ę 
ku l a rm atn ich , a sam  usuw a się w cień i 
Udaje »zw olennika pokoju* ?

Pow iedzm y otw arcie, tym szatanem, tym 
Potwornym i złym duchem jest nikt inny tylko 
Rosya, Rosya i jeszcze raz Rosya!...

Widmo wojny Anstryl i Niemiec z Rosyą.
Co p ragn ie  ten  wcielony p o tw ó r sw oją 

p ro w o k a to rsk ą  działalnością z za pleców S er­
bii zyskać — pozostaje  w łaściw ie zagadką. 
{'hyba R osya zdaje sobie dobrze spraw ę, że 
t y m  s p o  s o b e m d ą ż y  n a j  k r  ó t s  z ą d r  o- 
g ą  do  w y w o ł a n i a  b u r z y  e u r o p e j ­
s k i e j  — w której sama tylko grób znaleść 
może.

P o p ro stu  obłęd ja k iś  ogarnął tego  prow o­
k a to ra  w każdym  calu, gdyż gdyby naw et 
udało się Rosyi w ostatn iej chwili z u p e ł ­
n i e  w y c o f a ć  i w raz z m ocarstw am i na­
prężoną sy tuacyę o g r a n i c z y ć  do  r o z ­
p r a w y  w o j e n n e j  t y l k o  m i ę d z y  A u ­
s t r y ą  i S e r b i ą  — to  i przez to  R osya 
nic na  tem  nie zyska, lecz p r z e c i w n i e  
j e s z c z e  s t r a t y  p o n i e s i e .

W ytłom aczenie zaś tego  je s t  bardzo p ro­
ste. I ta k  A u stry a  przez aneksyę Bośni i 
i H ercegow iny fak tycznie n ic  n i e  z y s k i ­
w a ł a  —  co go rsza  naw et, gdyby R osya 
p rzeszła  nad tym  fak tem  do porządku  dzien­
nego, m iałaby przynajm niej tę  satysfakcyę, 
iż A ustryę  jeszcze więcej z n i e n a w i d ź o -  
n o b y  n a  B a ł  k a n i e .  N aodw rót R osya 
przez aneksyę Bośni i H ercegow iny fak ty ­
cznie nic nie s trac iła  —- a m ogła ty lk o  tem  
więcej u trw a lić  sw e stanow isko  i wpływ y na 
B ałkanie — o ile z drugiej s tro n y  A u stry a  
strac ić  m usiałaby n a  resz tk ach  sym patyi przez 
Swą aneksyę. P o w tó re  m iała R osya i wido- 
łną, au to ry ta ty w n ą  korzyść  w razie  uznan ia 
hneksyi, g d y ż  s f e r a  r o s y j s k i c h  i n t e ­
r e s ó w  o d  K o n s t a n t y n o p o l a  a ż  p o  
l a w ;  m i a ł a  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  o­

t r z y m a ć  z e  s t r o n y  A u s t r y i  g w a- 
r a n c y ę  n i e n a r u s z a l n o ś c i .

A te ra z  zapytajm y się co zyska llosya 
przez w ojnę chociażby zlokalizow aną do 
rozpraw y austro -serbsk iej ? W szak A ustrya  
zwycięży — to  nie u lega najm niejszej kw e- 
styi — lecz z tą  chw ilą wpływy au stry ack ie  
na  B ałkanie chyba wcale nie osłabną, lecz 
przeciw nie w z m o ż ą s i ę j e s  z c z e b a r ­
d z i e j  — a t e m  s a m e m  r ó w n o c z e ś n i e  
z b l e d n i e  t a m  w ó w c z a s  g w i a z d a  R o - 
s y  i, gdyż ludy bałkańskie p rzekonają  się, że 
R o s y a  n i e  p o t r a f i ł a  na  u r e g u l o w a ­
n i e  i cl i  s t o s u n k ó w  i n a  s a m  k o n ­
f l i k t  w y w r z e ć  o d p o w i e d n i e g o  s w e ­
g o  p r e s t i g e ’u.

Lecz ta k a  dyplom atyczna raczej porażka 
czeka Rosyę na  wypadok, jeśli uda się mo 
carstw om  zażegnać cały za ta rg  dotychczaso­
wy do w ojny A ustry i z s a m ą  S e r b i ą .  Nie­
s te ty  jed n ak  je s t  uzasadniona obaw a, iż na 
tem się nie skończy, względnie, że równocze­
śnie wojna ta przybierze szersze rozmiary.

F ak tem  bowiem je s t, iż pobita i upoko­
rzona przez Japonię Rosya, osłabiona i bez­
silna przez w ew n ętrzn ą  row olucyę, p rzed­
staw ia  w cbwili obecnej najlepszą sposobność 
do ukarania za Swą intrygancką robotę. Au­
s try a  nie pozwoli się »kąsać po ły d k ach «, 
w yrzucać m iliardy na wcale n ieren tow ną 
wojnę z Serbią dzięki zakulisow ej działal­
ności Rosyi

P rzeciw nie, A u stry a  nie pozwoli osłabić 
się, a je ś li będzie szu k a ła  rekom pensaty , to 
na  nikim  innym , ja k  na tym , k to  do jej osła­
bienia ekonom icznego przyczynić się pragnął, 
c h o ć b y  t o  p o ś r e d n i o  c z y n i ł .

1 może R osya spodziew ać się, że tę  chw i­
lę zechce A u stry a  wyzyskać — a tem  więcej, 
iż ten  m om ent uważa Berlin za wskazany, by 
go zbrojnie wykorzystać i przeprowadzić 
krwawą likwidacyę różnych politycznych ra­
chunków i dążności, a przez ta  wojna Niemiec 
i Rosyi może się stać nieuniknioną, która 
obejmie swym pożarem szerokie pola między 
Wisłą a Dunajem.

I w  tem  leży cały trag izm  nem ezis dzie­
jow ej in tryganck ie j i p row okato rsk ie j R osyi— 
i n a j e j g ł o w-ę -a p a  d n i o k r e w  z a  t e, 
iż,  g d y  d a ł o  s i ę  s p o k ó j  u t r z y m a ć ,  
p a r ł a  c a ł ą  f o r s ą  d o  r o z p r a w y  b r o ­
n i ą !

Z jednej s tro n y  n a  zażegnanie za ta rg u  
au stro -serbsk iego  je s t  już  — zapóźno... lecz 
z drugiej s tro n y  pow ażne są obawy, czy i 
rozp raw a trzech  m ocarstw  na ziemiach pol­
skich nie zbliża się ta k  szybkim  krokiem , 
że u a z a ż e  g n a n i e j e j  w  n a j b l i ż s z e j  
p r  /  y s z ł o ś c i m o ż e  s t a  ć s i ę r  ó w  n i e ż — 
za późno... _

U progu wojny.
Czwartek, 25 m arca godz. 7 rano.

Dzisiejszy telefon nocny przyniósł osta­
tecznie ta k  niepokojące wiadom ości, iż n ale­
ży stw ierdzić, że w chwili obecnej s to im y już  
w obliczu nieuniknionej wojny.

Cała p ra sa  jednozgodnie zaznacza, iż dzień 
w czorajszy był momentem decydującym. Akcya 
mocarstw została zupełnie rozbitą — wobec 
czego, wedle relacyi z Londynu, angielki mi­
n is te r  sp raw  zagranicznych Grey postanowił 
ogłosić całą dotychczasową dyplomatyczną ko- 
respondencyę w tej sprawie, aby zrzucić z sie­
bie wszelką odpowiedzialność za wojnę.

W B e l g r a d z i e  spodziew ają się w praw ­
dzie wybuchu wojny z początkiem przyszłego 
tygodnia, gdyż postanow iono na au stry ack ie  
żądania dać odpowiedź odmowną, co przyspie­
szyłoby kroki 'nieprzyjacielskie bez poprzednie­
go ultimatum — jednakow oż w W i e d n i u  
spodziew ają się, iż hr. Forgach dziś jeszcze 
wręczy notę dla rządu  serbsk iego , która bę­
dzie zarazem stanowić ultimatum. A wobec tego
jutro już należałoby oczekiwać wkro­
czenia armii Anstro-Węgier w granice 
Serbii.

Z Belgradu potw ierdzają tę  w ieść z kół 
austro-w ęgiersk icb , gdyż dzisiaj jeszcze spo­
dziew ają się odjazdu hr. Forgacha wraz z ro­
dziną. Poddanych austryack ich  poruczy hr. 
Forgach  opiece poselstw a niem ieckiego.

N atom iast dzisiejsza p rasa  w iedeńska do­
nosi, iż hr, Forgach  w ręczy notę dopiero j u- 
t r o  t. j. w p i ą t e k  — no tę  w form ie ulti­
matum, jed n ak  ta k  stanow czą, że ja k  przy­
puszczają w t r z y  d n i  p o t e m  r o z p o c z ę ­
ł y b y  s i ę  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e .

Dzień historyczny.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzień środowy t. j. wczo­

rajszy uważają za historyczny, który rozwiąże 
nietylko kwestyę południowo-słowiańską — 
nietylko kwestyę bałkańską wogóle — ale je­
szcze i inne kwestye europejskie — a niedwu­

znacznie dyplomacya eu ro p ejsk a  liczy się z 
faktem , iż
kwestya polska może wysnnąć się na 
czoło międzynarodowej polityki.

O to zbliżyła się bowiem  pow ażna chwila, w 
k tó re j grozi widmo europejskiej wojny. Tere­
nem jej będzie głównie środkowo-wschodnia 
Europa a pożar obejmie Wielkie Księstwo Po­
znańskie, Galicyę. Ukrainę, Podole, Wołyń, Kró­
lestwo Polskie, Litwę, prowincye nadbałtyckie, 
Inflanty, Kurlandyę, Estonię i Liwlandyę. Za­
razem krwawa pozuga obejmie fale Bałtyku 
od Królestwa i Hygi po Kronsztad.

Równocześnie płaskowyż francusko-nie- 
miecki oraz pogranicze włosko-austryackie o 
ile uchronić by je  m ożna było od w idm a w oj­
ny, będą w każdym  razie w położeniu po­
ważnego napięcia — a najm niejsza isk ie rk a  
za lada podm uchem  m oże doprowadzić tam  
do nie dających się przew idzieć kataklizm ów .

Widne- rgtajny
międzynarodowej.

Czwartek, 25 m arca, godz. 7 rano.
Wiedeń. (Tel. wł.). P ary sk i koresponden t 

»N. W. T ageblattu«  te le fo n u je : W Paryżu 
u trzym uje  się coraz bardziej przekonanie, że 
Austro-Węgry dążą do zajęcia Belgradu. W o­
bec tego m iarodajne ko ła  rosy jsk ie  ośw iad­
czają, iż gdyby Austrya faktycznie okupowała 
Belgrad, Rosya wystąpiłaby natychmiast ze 
zbrojną interwencyą, pom im o wszelkich po­
kojow ych ośw iadczeń Izwolskiego.

Z tego  powodu uw ażają sy tuacyę z a  
b a r d z o  p o w a ż n ą ,  g iy ż  F rancya m usiała 
by z tego  wyciągnąć konsekwencye. To po­
wołałoby bowiem sojusz francusko-rosyjski 
natychmiast do życia — a naodw ró t z p rze­
ciwnej strony , zbrojny k ro k  F rancyi i Rosyi 
pociągnąłby cesarstw o niemieckie do inter- 
wencyi zbrojnej.

Za niem i w yższe koła w ojskow e we W ło­
szech ośw iadczają, że w r a z i e  r o z p o c z ę ­
c i a  w o j n y  p r z e z  A u s t r y ę ,  cała opinia 
publiczna we Włoszech zwróci się przeciw 
Austryi i zmusi rząd do wojny z Austryą.

Z dobrze poinform ow anych kół donoszą 
nadto, iż m iędzy Niemcami a Japonią nastą­
piło ciche porozumienie, a Japon ia  daje 
niedw uznacznie do poznania, iż w razie w y­
buchu w ojny A ustry i i Niomiec z R osyą wy­
stąpi z pretensyami do Mandżuryi. W ten  spo­
sób odrzuciłaby Rosyę na zawsze od Oceanu 
Spokojnego, a tem  sam em  położyła koniec 
wszelkiej polityce rosyjskiej na Dalekim Wscho­
dzie.

Nie u lega kw esty i, iż w tak im  razie  An­
glia zostawiłaby wolne ręce Niemcom w ro z ­
praw ie z R osyą — sam a bowiem  w ystąp iła­
by agressyw nie  w  sw ych uroszczeniach i u- 
tw ierdzeniu  sfery interesów angielskich w 
centralnej Azyi.

Do niedaw na zatem  widm o w ojny eu ro ­
pejskiej rozszerzać się poczyna n a  szersze 
przestrzen ie — i oto m oże nadejść niebaw em  
chwila, gdy staniem y w  obliczu wojny pra­
wdziwie światowej.

Z kó ł praw dziw ie republikańskich Fraji- 
cyi inform ują, iż rzeczpospolita dążyć będzie 
wszelkimi siłami do uchylenia wojny z Rosyą. 
R epublika obaw ia się bowiem  bardzo pow a­
żnie o swe kapitały zaangażowane w Rosyi. 
Ludność fran cu sk a  nigdy nie zgodzi się na 
nieuniknione zaprzepaszczenie 14 miliardów 
kapitału narodowego !

Obok tego  pozostaje nadto  u zasadn iona  
obawa, że byt rzeczy pospolitejjako tak iej na­
rażony by został przez w spółudział w w ojnie 
na bardzo poważne niebezpieczeństwo. D ąż­
ności bowiem  rojalistyczne drzem ią jeszcze 
w narodzie francuskim . Z chwilą zaś, gdy 
a r m i a  p o c z y n a  d z i a ł a ć ,  z wodzem  na 
czele, gdy wogóle streszcza się sy tu acy ę  
działania w j e d n e j  r ę c e  — pow staje  m o­
m ent, k tó ry  łacno przyczynić się może do 
zdruzgotania podwalin wolnej republiki.

I w tem  tk w i olbrzym ie n iebezpieczeń­
stw o  — dlatego F rancya m usi uczynić o- 
s t a t n i  w y s i ł e k ,  b y  s o j u s z n i k a  s w e g o  
tj. R o s y ę  u t r z y m a ć  n a  w o d z y .

Rosya się cofał
Wiedeń. (T. wł.). Nieuniknione widmo wojny 

światowej, oraz wszelkie dalsze konsekwencye 
tego, które powyżej przytoczyliśmy, oblały, jak 
się zdaje, Rosyę zimnym tuszem. Trzeba więc 
było aż takich g roźnych  następstw  ewentualnych, 
by przejrzeć, iż Rosya sam a wykopuje sobie 
grób.

Jak  donosi bowiem „N. W. T agblatt“ od swe­
go korespondenta berlińskiego, Rosya we w łas­
nym interesie, — * jak ofieyalnie głosi, w in­
teresie p o k o j u  — zdecydowała się przecież 
na zmianę dotychczasowego stanowiska. Rosya 
mianowicie oświadczyła wczoraj wieczorem go 
lowość uznania natychmiast ansksyi Bosnii i 
Hercegowiny, którą dotąd czyniła zawisłą od 
konferencyi.

Serbia izolowana.
W związku z tem musiała Rosya przyjąć w 

zasadzie propozycyę pośredniczącą Anglii. Izwol-
ski bowiem po dłuższem wahaniu (naturalnie 
kamaryli dworskiej. Przyp. red.) zgodził się 0- 
statecznie na form jłkę Anglii, podług której 
mocarstwa uznają aneksyę Baśnii i Hercego­
winy, jako fakt nieodwołalny.

Projekt, jaki obecnie mocarstwa wygotują, 
musi być nawet w najdrobniejszych szczegółach 
przystosowany do autro-węgierskiego stanowi­
ska, w o b e c  c z e g o  g a b i n e t  a u s t r y a c k i  
n i e  b ę d z i e  go m ó g ł  o d r z u c i ć .

W ten sposób sytuacya zmieniłaby się rze­
czywiście na lepsze a Serbia ujrzałaby się 
faktycznie już zupełnie izolowaną.

Stanowcze polepszenie sytnacyl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki poranne jed se  

silniej dnigio łagodniej podkreśla ją  fak t, że 
w czoraj późnym  wieczorem nastąp ił niespo­
dziew any zw ro t n a  lepsze. Rząd rosyjski do­
szedł do przekonania, że A ustro-W ęgry  zde­
cydow ane sa na  wojnę i zaw iadom ił Londyn 
i Paryż, ż e  g o t ó w  j e s t  w s p ó l n i e  z t e -  
m i  m o c a r s t w a m i  u z n a ć  a n e k s y ę  n a ­
t y c h m i a s t  w c i ą g u  48 godzin bez konfe­
rencyi, by postaw ić Serbię wobec ' fak tu  do­
konanego i um ożliw ić jej u stęp stw o  z powo­
łaniem  się n a  decyzyę m ocarstw .

Ten k ro k  m ocarstw  ułatw iłby o d w r ó t  
S e r b i i  b e z  n a r u s z e ń  i a h o n o r u  n a r o ­
d o w e g o .  Zgoda Rosyi ̂  na aneksyę nadejdzie 
Jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego.

Jeżeli chce zapobledz wojnie...
Berlin. (Tel. wł.) »Berliner Borsen Fourier*  

donosi, że najnowsze propozycyę angielskie u- 
zyskały zgodę Rosyi. Iz w olski w ahał się chwi­
lę, czy może ustąp ić  z pow odu opinii publi 
cznej. N abrał jed n ak  p rzekonania, że innego 
wyjścia niema, jeżeli Rosya chce zapobiedz 
wojnie.

Znpełny odwrót.
Petersburg. (Tel. wł.) Bardzo ch a ra k te ry ­

styczne są głosy d z i e ń  n i k ó w  r o s y j  s k i  cii. 
»Riecz« doradza S e r b i i ,  że pow inna  n a ­
tychm iast p rzy jąć  ż ą d an ia  A ustro-W ęgier, 
w  przeciw nym  razie grozi je j wojna.

»Nowoje W rem ia* d o r a d z a  S e r b i i  ró­
wnież zgodę  z A ustro-W ęgram i. Twierdzi, 
że Rosya n iem a nic przeciw  porozum ieniu  
Serbii z A ustryą — ani przeciw  tem u  by 
A ustro-W ęgry dały  Serb ii daleko  id ą ­
ce koncesye ekonom iczne. — »Nowoje 
W rem ia* pisze dalej z ironią, że te  konce­
sye ekonom iczne m ogłyby być naw et tak  
w ielkie, że Serbow ie  zapom nlećby  m ogli 
o swych ideałach  n a ro d o w y ch !! Na szczę­
ście dla spraw y słow iańskiej niem a w W ie­
dniu ta k  m ądrych m ężów  stanu , k tó rzyby  zgo­
dzić się chcieli na tak ie  ustępstw a...

Godzina 12 w południe.
O sta tn ie  w iadom ośc i  te leg ra f iczn e  i te le fon iczne .

Czwartek, dn. 25 marca.

Położenie beznadziejne.
Wiedeń. (Tol. wł.). Chrześciańsko-socyalna

»Reickspost« inform ow ana zawsze z dobrego 
źródła dyplom atycznego p isze:

Położenie jest beznadziejne. N^ema sensu 
ukrywać, że w szystkie zabiegi n o carsi.. me 
doprowadziły do celu. Austro-Wcgry muszą 
ująć w swoje ręce wyjaśnienie sytuacyi.

W  piątek  lub w sobotę zażądają one od 
Serbii w yjaśnień, co Serbia dalej zam ierza 
czynić.

Trwałość trojptajrmlerzi.
Wiedeń. (Tel. wł.). In fo rm ato r »Reichspost«

stw ierdza, że t r ó j p r z y m i e r z e  w  o s t a ­
t n i c h  d n i a c h  z ł o ż  y ł o  ś w  i e  t  n y  d o w ó  J  
s w e j  t r w a ł o ś c i .  N aw et Włochy w ystąpiły  
przeciw  stan o w isk u  C zarnogóry i w B elgra­
dzie i w  C etynii doradzały  zgodę z A ustro- 
W ęgram i.

Zamiary Rosyi.
Wiedeń. Z am iary  Rosyi są nieznane. P ra ­

wdopodobnie zacznie ona hiobiiizacyę armii aa 
granicy Galicyi i wKroczy do Gaticyi. Ale 
wtedy Rosya spotka się z ca łą  armią niemie­
cką na zachodniej granicy rosyjskiej. Do dal­
szych k ro k ó w  nie przyjdzie i w ojna au stro - 
serb sk a  zostan ie  z l o k a l i  z o w a n ą .

Niebywała prowokacya.
Wiedeń. (Tel. wł.). »R eichspost« w  trzech  

depeszach z B elgradu donosi, że p rzy g o to w a­
nia do w ojny są ukończone w Serbii i op i­
suje, ja k  Serbia wyszydza posła austro-w ę- 
gierskiego w Belgradzie

Ultimatom wysłano.
Wiedeń. (Tel. wł.) Nota austro- 

węgierska odeszła dziś do Belgra­
du. Poseł austro-węg hr. Forgach wrę­
czy ją natychmiast rządowi serbskiemu, 
gdy tylko otrzyma rozkaz telegra­
ficzny.

Dwumiliardowa pożyczka wojenna.
Wiedeń. ( Tel. wł.) „N. Wiener Tag- 

blatt“ donosi- W s o b o t ę  o b u  p a r ­
l a m e n t o m  a u s t r y a c k i e m u  i w ę ­
g i e r s k i e m u  przedłożony zostanie 
przez oba rządy projekt ustawy, 
który na wypadek wojny zażąda 
nadzwyczajnych dodatkowych kre- 
dytów w sumie jednego miliarda 
i 800 milionów koron. Z tej kwoty 
półtora miliarda zażąda rząd na na­
tychmiastowe potrzeby a 300 m i l i o ­
n ó w  n a  c e l e  p ó ź n i e j s z e .

:ie Dl
A ngielski porucznik S h a c k l e t o n  po­

wrócił w ty ch  dniach z w ypraw y do biegu­
na południowego.

D otarł on do 88 stopnia i 23 minut połu­
dniowej szerokości geograficznej, znalazł się 
w odległości zaledwie dwudziestu z górą mil 
od bieguna południowego.

J e s t  to  n a j d a l e j  n a  p o ł u d n i e  w y  
s u n i ę t y  p u n k t ,  n a ,k tó ry m  znalazł sią 
po  r a z  p i e r w s z y  c z ł o w i e k .

Członkow ie ekspedycyi Shackletona znaj­
dują się na górze w ysokiej na 32(L w
zobaczyli z d a l e k a  bielejący, śnież 
w ysoki na 3.100 m etrów  na połudnu

Jest to baz wątpienia biegun połuo owy.
P o  raz  p ierw szy w stąpili cz ło n k o w ie  wy­

praw y na w u 1 k  a n na M ont Erebus (3200 m.).
O dkry to  rów nież 8 nowych łańcuchów g ó r­

skich z o g r o m n y m i  p o k ł a d * ™ 1 węgla.
E kspedycya odkryła po drodze również 

południow y biegun magnetyczny w  p u s t y ­
n i  l o d o w e j  kraju Wiktorya na <2 stopniu  
i 26 m inutach s ze ro k o ś c i południowej 1 154
stopn iu  długości.

Dnia 4 m arca powrócili członkow ie w y­
prawy na automobilach i saniach do o k rę tu  
i stad  do Nowej Zelandyi. Do b ieguna do­
trzeć nie m o g l i  z Powodu straszn ej i s t a ł e j  
n a w a ł n i c y  ś n i e ż n e j .

Kroniczka.
Pierwsze ofiary z Galicyi. Proboszcz gr.-k 

parafii św. Piotra i Pawła (na Łyczakowie) 
Lwowie X. Jarymowicz, otrzymał zawiadomię 
urzędowe, że na granicy bośniackiej, pode 
potyczki z patrolem, padł od kuli serbskiej 
Jan Jarymowicz, kandydat adwokacki, |jcz 
lat 23. Wiadomość ta  wywarła na X . Jary; 
wiczu i całej rodzinie przygnębiające wraże 

W tej samej potyczce zginął podobno ta 
pewien profesor gimnazyalny, którego nazwi 
jednak nie doszło do wiadomości publicznej 

Podrożenie żywności. Skutkiem  wstrzy 
nia przyjmowania przesyłek przez koleje j 
stwowe, gdyż te  muszą każdej chwili goti 
być do przewozu wojska, p o d n i o s ł y  
d o ś ć  z n a c z n i e  c e n y  n i e k t ó r y c h & r
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k u ł  ó w  s p o ż y w c z y c h .  Najdotkliwiej odczuć 
się daje Już obecnie poćrożeaio cukru, który 
podskoczył w cenie o 4 lialerze na kilogramie. 
Nieco w mniejszym stopniu podniosły się ceny 
innych środków spużywczych.

Dezerterzy serbscy. Liczba dezerterów z wcj- 
ska serbtk; igo, którzy przybywają do Sofii, 
wzrasta .  dniem każdym. Policya przedsięwzię­
ła energiczne kroki, by uchronić mieszkańców 
od ewentualnego niebezpieczeństwa ze strony 
Serbów.

Ochotnicy bułgarscy w wojsku auctrya- 
Ckiem. „Neue Fr. Presse" donosi z Sofii, że dwaj 
bułgarscy rotmistrze rezerwowi organizują k o r ­
p u s  o c h o t n i c z y  b u ł g - r s k . ,  który w razie 
w o j n y  w a l c z y ć  będzie p r z e c i w  S e r b i i .

Tajemnicze morderstwo w Rzymie. Już 
j n e d  kilku dniami doniosły telegramy o taje- 
mniczem morderstwie popełnionem w Rzymie 
na osobie jakiegoś Rosyanina. Zwłoki zamor- 
aowanego znaleziono w kufrze. W pierwszej 
chwili, jak wiadomo, pizypuszczanu, że zamor­
dowanym tym je s t osławiony Aziew — lecz 
przypuszczenie to. oaazało się mylnem. Dziś 
otrzymaliśmy od przebyw^j%cog° w R u in ie  
przyjaciela pisma naszego p. prof. Str. nastę­
pujące szczegóły dotyczące tego morderstwa :

„Tajemniczą zoroanię spełniono ostatnimi 
czasy . w Rzymie, k tó rą wczoraj dopiero odkryto, 
a  która zdaje się mieć poakłaJ polityczny Przed 
kilku tygodniami zgło.uł się młody Rocyanin do 
Jakiejś Włoszki, mającej pokoje do wynajęcia 
w sarnom śródmieściu, przy Via F rattina  i bez 
długiego targu  najął za 40 frannów maią izdebkę 
na szóstem piętrze, płacąc z góry miesięczną 
należytofć. Wkrótce potem sprowadził do naję­
tej izby duży kufer, bardzc mało ważący, co 
sługi wynoszącą go na górę oa razu zauważyły.. 
W  kilka dni potem odwiedziło nowego lokatora 
dwu przyjaciół i wizytę ową powtarzało kilka­
krotnie. W czasie ostatniej wizyty zauważała 
służąca, że wyprawiano sobie obfitą ucztę, zło­
żoną z chleba, szynki, sera, wina i innych spe- 
cyałów. Po chwili gospodarz w towarzystwie je ­
dnego z gości zgłosił się do wiaścicielki pensyo- 
natu i wręczył jej klucze od pomieszkania, mó­
wiąc, iż na dwajlub trzy dni wyjeżdżają nad

morze, do Fiumicaino. Służąca uprzątła pomie­
szkanie, znalazłszy prawie nietknięte wiktuały. 
Upłynęło dni kilkanaście, a n ik t nie powracai. 
To zaniepokoiło właścicielkę, zwłaszcza, że kufer 
wydał się teraz bardzo ciężki. Wezwano poli- 
cyę — przyszia liczna komisya z lekarzami i 
konsulem rosyjskim, otwarła kufer i znaleziono 
w nim skurczone zwłoki jednego z owych gości. 
Zdaje się, że znarkotyzowano go lub otruto, bo 
miał w ustach i nozdrzach watę, napojoną ja ­
kimś płynem — a potem wtłoczono go w kufer 
i zamknięto.

Odkrycie zrobko w Rzymie ogromne wraże­
nie. Wdrożono śledztwo, wezwano wszystkich 
znanych Rosyan, celem agnoskowania trupa, bo 
sprawcy z kapelusza, sukni i bielizny wypruli 
lub wycięli wszelkie oznaki, mogące wskazać, 
kim był zamordowany.**

Dalsze telegraficzne doniesienia o tej zbro­
dni wskazują również na to, że ma ona pod­
kład polityczny. Śledztwo wskazało rzekomo, 
że namordowany nie jes t Rosyaninem, lecz P o- 
l a k i e m .  Na bieliźnie jego i krawatce były 
stemple pewnej firmy kupieckiej w Krakowie. 
Zamordowany był człowiekiem młodym, liczą­
cym około 20 lat, blondynem, silnie zbudowa­
nym o niebieskich oczach.

Subwencye rtady m Krakowa.
Na onegdajszem posiedzeniu uchwaliła Ruda 

cały szereg zasiłków dla Towarzystw, zakładów 
i instytucyj dobroczynnych. Otrzymały zasiłek 
instytucye chrznścijańskio: Komitet ochrony
małych dzieci 3000 kor., Zakładowi osieroconych 
chłopców ■ (Jozefitów) na opał aOO k., Towarzy­
stwo ubogich uczniów szkół ludowych krakow­
skich 1000 k., Towarzystwo wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców 600, Szpital 
dzieci św Ludwika 600, Towarzystwo opieki 
nad uwolnionymi więźniami 200, Towarzystwo 
męskie św. Wincentego a Paulo. 300, Zakład 
św. Jadwigi 600, Krakowskie Towarzystwo do­
broczynności 1500, Tow. kolonii wakacyjnych 
1000, Na leczenie dzieci skrofulicznych w Rab­
ce 300, Zakład ciemnych we Lwowie 200, Ko­

m itet rozdający oLiady dziatwie szkolnej 1200, 
Rada bractwa N. P. Maryi Królowej korony 
Polskiej 300, Zakład głuchoniemych we Lwowie 
300, Przytulisko weteranów 1863 r. 650, Zgro­
madzenie Sióstr Felicyanek na bezpłatne obiady 
dla ubogich uczniów 1200, Tow. kolonii waka­
cyjnych dla uczniów szkół średnich 300, Tow. 
żeńskie św. Wincentego a Paulo 200, Zgroma­
dzenie OO. Bonifratów 2000, Zakład p. Żurow­
skiej 500, Tow. rtady opiek. 100, Tow. wzaj. 
pornocy weteranów z r. 1863/4 500; i z r a e l i -  
c k i e :  Stow. utrzymania sierót 1400, Zakład 
zaniedbanych chłopców 1000, Stow. utrzymujące 
dom schronienia dla biednych starców (Asyfas 
Skenim) 1000 i 2000 na budowę domu, Tow. 
wsparcia ubogich uczniów 600, Tow. zaopatru­
jące ubogie uczenice w odzież i obuwie 100, 
Tow. wsparcia rękodzielników 300, Tow. opieki 
chorych 400, Tow. zaopatrujące ubogich w odzibż 
(Malbusz Erunim) 300, Tow. kolonii wakacyj­
nych w Rabce 400, Komitet rozdający obiady 
dziatwie szkolnej 1200, Komitet taniej kuchni 
izraelickiej 900, Tow. rozdające węgle 300, 
Stow. ku niesieniu pomocy biednym chorym 
100, szpital żydowski 1500, Stow. ala leczenia 
gruźlicy chorej młodzieży izraelickiej 100, Stow. 
ubogich wdów 100, — Nadto przeznaczono 100 
koron na austr. Komitet międzynarod. kongresu 
dla spraw opieki nad ubogimi w Kopenhadze 
(w roku 1910), a na nieprzewidziane subwen­
cye dobroczynne 500 koron.

W dziale „Sztuka i zabytki historyczne** 
przeznaczono : dla kościoła św. Katarzyny z kwo­
ty 20.000 z 10 ra t ósma 2000, na restauracyę 
kościoła św. Piotra 2000, na restauracyę kla­
sztoru i kościoła OO. Paulinów z kwoty 40.000 
w 3 ratach pierwsza 13.334; na sporządzenie 
inwentarza Muzeum Narodowego i katalogu 
1000, przerobienie inwentarza Muzeum Czap­
skiego i sporządzenie inwentarza zbiorów ś. p. 
Umińskiego 1000, urządzenie pracowni introli­
gatorskiej ra ta  ostatnia 250, szafy i gabloty na 
zbiory hr. Rusieckiego z 3 ra t pierwsza 1000, 
ra ta  na obraz „Wernyhora** z 18.000 kor. w 3 
ratach druga 6600, naprawa kaloryferów w Mu­
zeum Narodowem 1100, częściowe przemalowa­
nie sal w Muzeum Narodowem 500, urządzenie

składów w Muzeum Narodowem 250, °zafy i ga­
bloty na niewystawione zabytki 2000, teki i 
uprawa rysunków 600, przorobienie okien fron­
towych w domu Matejki 600, zasłona pod górne 
światło w sali retrospektywnej 500, sprawienie 
półek, szaf do Archiwum Senatu Rzpltej; 4000 
kur. ra ta  trzecia 1000, autom at pożarny w Ar­
chiwum ak t dawnych 600, subwencja dla nie­
ustającej wystawy przemysł.. budowlanego 1000, 
subweneya dla Towarzystwa „Polska sztuka sto­
sowana** 300, subweneya dla teatru  ludowego 
1000, za gaz do motoru w teatrze miejskim 
1440, na urządzenie izby mieszkalnej dla stałej 
straży pożarnej teatru  200, na częściowe roto- 
ty  tapicerskie w teatrze 1000, na naprawę 
wozu dla dekoracyj teatralnych 350, za roboty 
instalacjrjne elektrowni w teatrze miejskim 3600, 
subweneya ula pisma „A rchitekt" 500 kor.

W dziale „Oświata" udzielono dotacyi: szko~ 
ie żeńskiej przy klasztorze św. Tomasza 2400, 
przy klasztorze Augustyanek 2400, stowarzysze­
niu „Dom rodzinny" 2000, Towarzystwu muzy­
cznemu 500, szkole muzjeznej 3200, Tow O- 
światy ludowej 500, T. S. L. udział 20 i zarzą­
dowi 250, Towarzystwu gimnastycznrmu „So­
kół" 1500, Akademii umiejętności 1000, funda- 
cyi im. Kopernika 200, nauczycielowi szkói lu­
dowych em erytura 800, szkole sług na Smoleń­
sku 500, nagrody dla sług uczących się tamże 
100, dla Towarzystwa dziennikarzy 400, dla in­
ternatu  żeńskiego 6G0, dla Towarzystwa muzy­
ki „Harmonia" 3000, na szkołę prania i praso­
wania dla Sióstr Miłosierdzia i dom pracj 2000, 
dla gimnazyum żeńskiego I 2000, dla II 1500, 
Towarzystwu Tatrzańskiemu 500, I Kołu męs­
kiemu T. S. L. 100 , dla Towarzystwa śpiewa­
ckiego „Lutnia" 400, Towarzystwu miłośników 
zabytków m. Krakowa 1200, zapomogi dla nau 
czycieli 5000, na subwencyę dla III Koła „Szko­
ły Ludowej" na dwie bezpłatne wj pożyczalnie 
1200 i zamiast lokalu 200, Towarzystwu ogro­
dniczemu 200, szkole analfabetów wyznania 
mojżeszowogo 200, szkole sług żeńskich wyzna­
nia mojżeszowego 200, kościołom i konwentom 
liturgicznym 540, subweneya dla Uniwersytetu 
ludowego 1300, komitetowi urządzającemu po­
wszechno wyKłady uniwersyteckie 50*ł, subwen­

eya dla internatu uczniów seminarynm nauczy­
cielskiego 500, bursie nauczycielskiej 500, To- 
warzystwu Eleuterya w Krakowie 200, sub­
weneya dla prywatnego seminaryum żeńskiego 
1500 koron.

W uaiwzym ciągu Radą uchwaliła na wy­
nagrodzenie „Sokołowi" za nauki 1000, pomoc 
szKolną dla dziewcząt wyznania mojżeszowego 
200, na ^Macierz szkolną" w Cieszynie 200, nc 
„Pomoc Bratnią w Zakopanem 200, stowarzy­
szeniu cukierńl m i  na szkoię zawodową 600, 
stowarzyszenia gospodnio - szynkarskiemu na 
ązkołę zawoaową 300, otow. masarzy i rzeini- 
ków 600, związkowi katolickich uczniów ręko­
dzielniczych 100, na nowe ławki szkolne 2400, 
urządzenie szkoły XXVIII (Pędzichów) 1512, 
zarządowi polskiego Towarzystwa szkoły indo­
wej w Wiedniu 100, na przybory nankowe szko­
ły im. Zbigniewa Oleśnickiego 300, „Sokołowi** 
za naukę niedzielną terminatorów 300, na sty- 
pendya seminaryum nauczycielskiego w Białej 
300, subweneya na Dom potski w Morawskiej 
Ostrawie 200, subweneya dla związku turysty­
cznego 2500, Tow. dla upiększenia m iasta Kra­
kowa 500, subweneya dla Komitetu urządzają­
cego uroczystość 3 Maja 300, sprawieniu instru­
mentów muzycznych dla „Harmonii" — z 5 ra t 
ra ta  druga 500, subweneya jednorazowa dla k o ­
ścioła św. Floryaipa na opał 200, „Sokołowi" w 
Czeijiiowuach na park Dra Jordan.. 300, nie- 
pizowidzianc subwencys na cele oświaty §00 
koron.

Repertuar teatru u iejsU eyt w Krakowie.
Czwartek. „Kopciuszek1, widowisko fantattyenna 

B. Gr.mma, przerosił R. Walewaki (pom.ątbk o godzi­
nie e s j).

Piątek. r W ^ete ', . aram w 3 akt WjBidańikiege 
(na duchód kran. Koła akad. Związku Pomocy Naro­
dowej).

Sobota. „W latarni", dram w 3 akt. Z. Wójcic­
kiej -I Ihylewsidfcj.

Niedziela. „W latarni".
Poniedziałek. „Skiz" (popuL).

Wydawca i odpowiedzialny redan tor
M a r y a n  D ą b r o w s k i

Ostatnia wiadomość.

Godzina 2 popołudniu.
Czwartek, dnia 25 m arca.

Rezygnacya księcia Jerzego.
C. k. B iuro korespondencyjne donosi z 

B elgradu : Następca tronu serbskiego książę 
Jerzy z powodu sprawy z kamerdynerem Kola- 
kowiciem zgłosił zrzeczenie  się tro n u  se rb ­
skiego.

J a k  w iadom o, K ołaki ewicz u m a r ł  o n e -  
g d a j  z p o w o d u  r a n ,  z a d a n y c h  m u  
k o p n i ę c i e m  p r z e z  n a s t ę p c ę  t r o n u .

Groźba rewolucyi.
Od siebie dodajemy: Wobec tego. źe ks. 

Jerzy cieszy się jako przywódca partyi wojennej 
ogromną popularnością wsrod luduości serb­
skiej i korpusu oficerskiego, spodziewać się 
należy obecnie gwałtownego przewrotu w Serbii, 
a nawet rewolucyi.

IK aiJadem  Spółk i W ydaw niczej ..P ostęp1* stow  z a re ie s tr . z o g rać  ro r ę k ę Drukarnia „ftłnsw Nswodw" w Krak


